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PRASY „CZYTELNIK“

Pozdrowienia IWytjrywają walkę o czat

Stoczniowcy gdańscy skrócili o 2 miesiące
cykl budowy ' " ‘ węglorudowca

w 10 rocznicę 
wyzwolenia Paryża
WARSZAWA (PAP). Przewod­

niczący Prezydium Rady Naro­
dowej Warszawy Jerzy Albrecht 
wystosował do przewodniczącego 
Rady Miejskiej miasta Paryża 
Bernarda Lafay depeszę nastę­
pującej treści:

Z okazji 10 rocznicy wyzwole­
nia Paryża spod okupacji hitle­
rowskiej — w imieniu Rady Na­
rodowej Warszawy, stolicy Pol­
ski, bestialsko zburzonej przez 
hitlerowskich barbarzyńców, a 
dziś podźwigniętej z ruin pokojo­
wym wysiłkiem narodu polskie­
go, składamy Radzie Miejskiej, 
merowi i mieszkańcom Paryża 
gorące pozdrowienia.

W rocznicę zwycięskiej walki 
wyzwoleńczej ludu Paryża, War­
szawa chyli czoło przed bohate­
rami, którzy oddali życie za wol­
ność, niepodległość i wielkość 
Francji. Jesteśmy przekonani, że 
troska o to, aby nigdy już więcej 
militaryzm niemiecki nie zagra­
żał naszym krajom, spajać będzie 
solidarność ludu Paryża i Warsza 
wy w walce o pokój i ugrunto­
wanie przyjaźni między naszymi 
narodami.

MOSKWA (PAP). Przewodni­
czący Moskiewskiej Rady Miej­
skiej M. Jasnow wystosował do 
mera Paryża Bernarda Lafay de­
peszę następującej treści:

W imieniu Moskiewskiej Rady 
Miejsikiej, deputowanych ludu 
pracującego i mieszkańców Mos 
kwy z okazji 10 rocznicy wyzwo­
lenia stolicy Francji przez lud­
ność spod okupacji hitlerow­
skiej przesyłam pacyżanom, wła­
dzom miejskim Paryża i Panu 
osobiście serdeczne pozdrowienia.

Walka ludu paryskiego o wy­
zwolenie okrytej chwałą stolicy 
Francji przyczyniła się do zwy 
cięstwa narodów koalicji anty­
hitlerowskiej nad agresywnym 
miiitaryzmem niemieckim w dru 
giej wojnie światowej i do przy­
wrócenia pokoju w Europie.

Niechaj wzmacnia się solidar­
ność narodów Francji i Związku 
Radzieckiego w walce o pokój 
i bezpieczeństwo międzynarodo­
we.

Dapesizę z pozdrowieniami dla 
ludności i władz Paryża z okazji 
10 rocznicy wyzwolenia stolicy 
Francji, wystosował również 
przewodniczący Stalingradzkiej 
Rady Miejskiej Sza pur ow.

W Stoczni Gdańskiej zwodowa 
no ostatnio na pochylni terenu 
„B“ kadłub węglorudowca, który 
zbudowany został dzięki realiza-

Premier Kefiru 
odwiedzi Chiny
PEKIN (PAP). Podano w Delhi 

do wiadomości, że premier Ne- 
bru uda się w październiku lub 
listopadzie br. w 2-tygodniową 
podróż do Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Premier Nehru został zaproszo­
ny z rewizytą do Chińskiej Re­
publiki Ludowej przez premiera 
Czou En-laia, który w maju br. 
bawił w Indiach.

cji długookresowych zobowiązań
w czasie trzech miesięcy i 21 dni.

Według wzorcowego harmono­
gramu, budowa węglorudowca 
trwała dotychczas 6 miesięcy. 
Sukces stoczniowców gdańskich 
osiągnięty zastał dzięki realiza­
cji kilkuset krótko i długookre­
sowych zobowiązań, podjętych na 
cześć święta 1 Maja d 10-Iecia 
Polski Ludowej.

Budowę każdego segmentu kad 
łu-ha statku wieńczył nowy suk­
ces załogi. Od chwili położenia 
stępki, tj. od połowy kwietnia 
br. rozgorzała na pochylni oraz 
w halach prefabrykacji i kadłu­
bów walka o skrócenie cyklu je­
go budowy. Brygada majstra 
KRZECZKOWSKIEGO skróciła 
o 5 dni łączenie stępki % dnem 
podwójnym i wręgami. Ta sama 
brygada wraz z zespołem mistrza 
LAMPKĘ o kilka dni wyprzedzi-

Wiceminister Wyszyński w Nowym Jorku
NOWY JORK (PAP). W dniu 

24 sierpnia na pokładzie transat­
lantyku „Queen Mary“ przybył 
do Nowego Jorku pierwszy wice 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR i stały delegat Związku 
Radzieckiego w ONZ A. J. Wy­
szyński.

Wiceminister Wyszyński złożył 
przedstawicielom prasy amery­
kańskiej i zagranicznej następu­
jące oświadczenie:

— Po przybyciu do Nowego Jor

ku pozdrawiam naród amerykań­
ski. Mam nadzieję, że amerykań­
ska prasa i radio poprą wysiłki 
wszystkich uczciwych ludzi w 
walce o pokój, bezpieczeństwo 
międzynarodowe i przyjaźń mię­
dzy narodami. Życzę narodowi a- 
merykańskiemu i narodom całego 
świata sukcesów w walce o po­
kój. Jest to niezmiernie ważne 
dla dobrobytu i pomyślności 
wszystkich narodów i całej ludz­
kości.

Naród chiński nie dopuści
do ' rozejmu w Korei
Oświadczenie rządu Chin Ludowych

PEKIN (PAP). Jak podaje Agencja Nowych Chin, rzecznik 
ministerstwa spraw zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej 
złożył oświadczenie w sprawie podejmowanych przez rząd Sta­
nów Zjednoczonych prób zlikwidowania Komisji Nadzorczej 
Państw Neutralnych.

W dniu 3 sierpnia br. — stwiar 
dza oświadczenie — sekretarz 
stanu USA Dulles oznajmił, że 
Stany Zjednoczone wypowiadają

Przodujący traktorzysta
Sumiennym i przodującym trak 

torzystą w akcji żniwno - omło 
towej może poszczycić się Pań­
stwowe Technikum Rachunkowo 
ści Rolnej w Skórczu (pow. Sta - 
rogard Gd.) — informuje nas ko 
respondent M. Komorowski.

Traktorzysta Bonifacy Gładzik 
z całym zapałem od świtu do pó­
źnych godzin wieczornych wyko­
nuje sumiennie wszelkie zleco­
ne prace. Dzięki jego ofiarnej 
pracy Technikum w swym go­
spodarstwie przeprowadziło na 
obszarze 10 ha podorywki i zasia 
lo 6 ha poplonów.

Za sumienne wykonywanie o- 
bowiązków w żniwach i omło- 
tach, Dyrekcja Państwowego Te­
chnikum Rachunkowości Rolnej 
w Skórczu przyznała przodujące 
mu traktorzyście nagrodę pienię­
żną.

Wyprzedzają
harmonogram

Dobrymi wynikami w akcji żni 
wnej może się poszczycić PGR 
Mirachowo w pow. kartuskim. 
Dzięki ofiarnej pracy robotników, 
ich rodzin oraz bezawaryjnej pra 
cy traktorzystów Paszka, Pekka 
i Mazutrkowskiego, żniwa w tym 
gospodarstwie są już na ukoń­
czeniu. W odstawach zboża gospo 
darstwo wyprzedza własny har­
monogram.

Daleko posunięte są również 
prace nad podorywkami: zaorano 
dotychczas 110 ha. Robotnicy mi- 
rachowskiego PGR-u udzielają 
również pomocy okolicznym są­
siadom.

Gdzie pomoc sąsiedzka?
W gromadzie Nowy Klincz źle 

przedstawia się sprawa pomocy

sąsiedzkiej. Kiedy ostatnio jedne 
mu z chłopów, ob. Dułakowi, padł 
koń, nie zorganizowano pełnej, 
szybkiej pomocy w celu sprzątnię 
cia jego żyta. Gdyby nie ofiarna 
postawa gospodarzy: Jana Reich - 
la i Franciszka Freda oraz miej­
scowej młodzieży, pomagającej 
przy koszeniu, zboże uległoby 
całkowitemu zniszczeniu.

Dlaczego chłopi gromady Nowy 
Klincz nie potrafili zorganizować 
pełnej i szybkiej pomocy dla po 
szkód owanego sąsiada, tym bar­
dziej, że większość gospodarzy 
swoje zboże już sprzątnęło?

Powiat sztumski 
nie wykonał dziennych 

planów skupu
Do 22 bm. pow. sztumski wy­

konał 39,7 proc. sierpniowego pla 
nu skupu zboża, a więc nadal 
plan nie jest rytmicznie wykony 
wany, dzienny skup zaś jest zna 
cznie niższy niż powinien być. 
A oto jak poszczególne gminy 
pow. sztumskiego wykonały do 
22 bm. sierpniowy plan skupu 
zboża:

1. Szropy — 53,1 proc.
2. Mikołajki — 52,9 proc.
3. Sztum — 51,7 proc.
4. Gościszewo — 46.1 proc.
5. Stary Targ — 41,7 proc.
6. Straszewo — 33,6 proc.
7. Dzierzgoń — 27 proc.
8. Jasna — 22,3 proc.

Najwięcej zboża sypie się ze
spółdzielni produkcyjnych, nato­
miast chłopi indywidualni, szcze­
gólnie w gminie Jasna, ociągają 
się z odstawami.

Stanowczo za słabo pracuje 
aktyw gminnych rad narodo­
wych, który do 22 bm. nie po­
trafił, z wyjątkiem gminy Sztum- 
wieś, zorganizować ani jednej 
zbiorowej odstawy zboża dla pań 
stwia (s)

się za zlikwidowaniem Komisji 
Nadzorczej Państw Neutralnych 
w Korei i zaznaczył, że sprawa 
ta ma być ewentualnie omówio­
na jesienią br. w Zgromadzeniu 
Ogólnym Narodów Zjednoczo 
nych.

Ta wypowiedź Dullesa dowo­
dzi niewątpliwie, że Stany Zjed 
noczome zamierzają storpedować 
układ rozejmowy w Korei. Nasu 
wa ona także podejrzenie, że rząd 
Amerykański jest inspiratorem 
dokonywanych ostatnio coraz czę 
ściej przez -władze lisynmanow- 
skie prowokacji wobec członków 
grup inspekcyjnych Komisji Nad 
zorczej Państw Neutralnych oraz 
podejmowanych przez lisynma- 
nowców prób zastraszenia przed 
sta wici eli Polslki i Czechosłowacji 
w tych grupach.

Naród chiński i miłujące pokój 
narody całego świata — stwier­
dza rzecznik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Chińskiej Republi 
ki Ludowej — nigdy nie dopusz 
czą do tego, aby rząd Stanów 
Zjednoczonych zlikwidował Komi 
sję Nadzorczą Państw Neutral­
nych i storpedował układ rozej­
mowy w Korei.

Obecnie, po osiągnięciu na kon 
ferencji genewskiej porozumienia 
w sprawie przywrócenia pokoju 
w Indochinach zrodziła się nowa 
nadzieja, że Korea może być zjed 
noc zona w drodze pokojowej i 
rząd Chińskiej Republiki Ludo 
wej jest zdania, że w celu osiąg 
nięcia dalszego osłabienia napię­
cia w stosunkach międzynarodo­
wych ora* w celu pokojowego u- 
regulowania problemu koreań­
skiego rozejm w Korei musi być 
utrwalony a Komisja Nadzorcza 
Państw Neutralnych powinna na 
dal sprawować swe funkcje.

Terror czangkaiszekowski
na Taiwanie

PEKIN (PAP). Jak wynika z do­
niesień Agencji Nowych Chin. terror 
na wyspie Taiwan wzmaga się w mia­
rę, jak reżim faszystowski Czang Kai- 
szeka napotyka wzrastający opór ludno 
ści tej wyspy.

Według doniesień prasy czangkaisze- 
kowskiej, w jednym tylko obozie kon 
centracyjnym na wyspie Hoszao na po 
łudniowy - wschód od Taiwanu. zam­
knięto 3.678 osób.

W ciągu ostatnich kilku lat w tym 
obozie koncentracyjnym zmarło wsku 
tek tortur wielu niewinnych patrio­
tów chińskich.

ła montaż burt. Młoda i ambitna 
w pracy brygada montażowa RO 
GOWSKIEGO połączyła o 3 dni 
wcześniej ty lnice i dziób z kadłu 
bem. Grupa montażowa MAR­
KOWSKIEGO znacznie wyprze­
dzała harmonogram sekcji kadlu 
ba i nadbudówek. Stało się to 
możliwe dzięki harmonijnej współ 
pracy i wcześniejszej dostawie 
szereg-u sekcji kadłuba ze strony 
robotników hali prefabrykacji.

Grupy uszczelniaczy mistrza 
GOERKA natychmiast po monta- 

(Dokończenie na sir. 2)
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60 rocznica urodzin
Władysława Kowalskiego

WARSZAWA (PAP). 26 bm. 
przypada 60 rocznica urodzin 
Władysława Kowalskiego, wybit 
nego działacza politycznego i pań 
stwowego, znanego pisarza.

Życie i działalność Władysława 
Kowalskiego związały się niero­
zerwalnie ze zwycięską walką 
mas ludowych o wyzwolenie spo 
ieczne spod obszamiczo - kapi­
talistycznego jarzma, o wyzwolę 
nie kraju spod okupacji hitlerow 
skiej i z budową nowego, szczę­
śliwego życia ludzi pracy w Pol­
sce Ludowej.

Władysław Kowalski jest jed­
nym z czołowych działaczy ru­
chu ludowego. Od zarania swej 
działalności politycznej związa­
ny z radykalnym nurtem ruchu 
ludowego, odgrywał wybitną ro­
lę w radykalnych ugrupowaniach 
chłopskich a przede wszystkim w 
„Niezależnej Partii Chłopskiej“, 
„Samopomocy Chłopskiej“ i w 
grupie „Wola Ludu“.

W Polsce Ludowej Władysław 
Kowalski położył wielkie zasługi 
dla umocnienia sojuszu robotni­
czo-chłopskiego i dla państwa lu 
dowego jako przywódca odradzo­
nego Stronnictwa Ludowego, mi­
nister kultury i sztuki, marszałek 
Sejmu Ustawodawczego, a ostat­
nio — jako członek Rady Pań­
stwa. Równocześnie z działalno­
ścią polityczną Władysław Ko­
walski rozwinął żywą działal­
ność pisarską. Znane są szerokim 
rzeszom czytelników przede wszy 
stkim jego powieści i opowiada­

nia — „W Grzmiącej“, „Rodzina 
Mianowskich“ „Dalekie i bliskie ‘, 
„Bestia“ oraz liczne artykuły i 
pisma publicystyczne.

Naczelny Komitet Wykonawczy 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludo 
wego przesiał Władysławowi Ko­
walskiemu — jako swemu preze 
sowi — pismo gratulacyjne.

Jak donosiliśmy, 23 bm. io- 
stały zakończone w Polskiej 
Akademii Nauk w Warsza­
wie prace nad zmontowaniem 
i uruchomieniem mikroskopu 
elektronowego — daru rządu 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej dla polskich uczo-; 
nych.

Na zdjęciu: Pracownik nau* 
kowy z Zakładów „Karl Zeiss** 
w Jenie — dr Ernst Guyenot 
wraz z monterami O. Boehn- 
hardtem i F. Hoehndorfem o- 
raz pracownikiem naukowym 
Instytutu Fizyk] PAN — Ireną 
Glass kontrolują działanie ml 
kroskopu elektronowego.

CAF — fot. Tymiński

Sprawa „europejskiej obraną“
wchodzi na obrady Zgromadzenia "

Posiedzenie gabinelu

Po samobójstwie Vargasa
NOWY JORK (PAP). Jak podaje 

agencja United Press, rząd brazylijski 
ogłosił komunikat, z którego wynika, 
że prezydent Brazylii Vargas przed po 
pełnieniem samobójstwa ustąpił ze 
swego stanowiska, przekazując funk­
cję prezydenta wiceprezydentowi Bra 
zylii Cafe Filho.

Korespondent agencji United Press 
podkreśla, że po samobójstwie Var­
gasa pałac prezydencki został otoczo­
ny przez czołgi. Wszystkie ważniejsze 
skrzyżowania ulic i inne punkty stra­
tegiczne stolicy Brazylii zostały obsa 
dzone przez wojsko.

LONDYN (PAP). Korespondent a- 
gencji Reutera donosi z Rio de Ja­
neiro, że znaleziony przy zwłokach 
Vargasa list zawiera wzmiankę o „o- 
pozycji za granicą przeciwko posunlę 
cłom rządu w dziedzinie przemysłu 
naftowego i elektroenergetycznego“.

PARYŻ (PAP). We wtorek wie 
czarem odbyło się pod przewod­
nictwem premiera Mendes-Fran- 
ce‘a posiedzenie rządu francu­
skiego.

Jalk donosi Agencja France 
Presse, premier Mendes-Franco 
«świadczył po posiedzeniu (rządu, 
że debata w Zgromadzeniu Naro 
dowym nad układem o „europej­
skiej wspólnocie obronnej“ odbę­
dzie się, jak to było przewidzia­
ne, w dniach 28—31 sierpnia. 
Rząd nie wysunie kwestii zaufa­
nia w związku ze sprawą raty­
fikacji tego układu.

NeoMflerowska buta
BERLIN (PAP). Przewodniczący Wol 

nej Partii Demokratycznej (FDP) 
Dehler zażądał we wtorek podjęcia na 
tychmiastowych rozmów ze Stanami 
Zjednoczonymi i Wielką Brytanią w 
sprawie remilitaryzaeji Niemiec zacho 
dnich. Po fiasku konferencji w Bruk­
seli — oświadczył Dehler w biulety­
nie prasowym FDP — „tego rodzaju 
rozmowy są nakazem chwili“.

W tymże biuletynie prasowym za­
stępca przewodniczącego FDP Euler 
wysunął nowe pogróżki pod adresem 
Francji. Pisze on ni. in., że jeśli par­
lament francuski odrzuci układ o 
„europejskiej wspólnocie obronnej“, 
konieczna będzie „jak najszybsza ak­
cja“ Republiki Związkowej, aby do­
prowadzić do remilitaryzaeji Niemiec 
zachodnich „w innej formie“. Wów­
czas Francja będzie musiała „ponieść 
odpowiedzialność za wytworzoną sytu 
ację“.

Wola ludu Francji
PARYŻ (PAP). Ruch przeciw­

ko uzbrajaniu Niemiec zachod­
nich pod pretekstem tworzenia 
„armii europejskiej“ nabiera we

Francji coraz potężniejszego roa 
machu.

W niezliczonych depeszach i li 
stach pod adresem rządu, w pe­
tycjach, za pośrednictwem dele­
gacji odwiedzających deputowa­
nych do Zgromadzenia Narodo­
wego, na wiecach, manifesta­
cjach j zebraniach protestują 
Francuzi przeciwko remilitaryza 
cji Niemiec i domagają się od­
rzucenia układu o „armii euro­
pejskiej“.

W całym kraju odbywa się 
kampania zbierania podpisów 
pod petycjami protestacyjnymi 
przeciwko wskrzeszeniu agresy­
wnego Wehrmachtu niemiec­
kiego.

Małżeństwo Zatopkowie 
zdobyli tytuły mistrzowskie w Bernie

W środę po południu nastąpiło w 
Bernie uroczyste otwarcie V lekkoat­
letycznych mistrzostw Europy. 

Uroczystość rozpoczęła defilada na

stadionie Neufeld reprezentantów 28 
krajów, uczestniczących w walce o 
mistrzowskie tytuły.

Około tysiąca zawodników — ucze­
stników mistrzostw Europy witają o- 
klaski 10 tysięcy widzów, przybyłych

w deszczowy dzień na stadion Neu- 
feld. Do zawodników przemawia prze­
wodniczący Międzynarodowej Federa­
cji Lekkoatletycznej Burghley (An­
glia), życząc im uzyskania jak najlep 
szych wyników. Po chwili na trybunę 
wchodzi prezydent Szwajcarii dr Ru- 
battel. który dokonuje oficjalnego ot­
warcia mistrzostw.

W biegu na 100 m rozegrano 8 serii 
eliminacyjnych, z których po dwóch 
zawodników zakwalifikowało sie do 
półfinałów. Z Polaków do półfinału 
wszedł STAWCZYK, który wygrał VII 
przedbieg w 11 sek. Drugi nasz repre 
zentant GOZDZIALSKI startował w 
II przedbiegu i został zdyskwalifiko­
wany po dwóch falstartach.

MACH i SIEREK odpadli w elimi­
nacjach 400 m.

W biegu na 10.000 m zwyciężył E- 
MIL ZATOPEK w doskonałym czasie 
28:58,0, 2) Kovacs (Węgry) 29:25,8, 3) 
Sando (Anglia) 29:27,6.

OŻÓG był 13 w czasie 30:37,2, a MIE 
CZNIKOWSKI wycofał się na 6 km.

W rzucie oszczepem kobiet zwycię­
żyła mistrzyni olimpijska ZATOPKO- 
WA — 52,91 m. 2) Rolai (ZSRR) 
49,94 m, 3) Koniajewa (ZSRR) —• 
49,49 m.

Polka MAJKA - DOBRZYCKA zaję­
ła 7 miejsce — 44,30 m.

W eliminacjach trójskoku obaj Po­
lacy Weinberg i Gizelewski zakwali­
fikowali się do finału, skacząc 14,67 
m ł 14.62 m.

Do finału biegu na 800 m kobiet za 
kwalifikowała się PESTKÓWNA, któ­
ra wynikiem 2:12,0 ustanowiła nowy 
rekord Polski.

Również POTRZEBOWSKI zakwali­
fikował się do finału na 800 m, uzy­
skując v przedbiegu czas 1:52.3.

»Minerva« i »Patagonia« 
opuściły przedterminowo

port gdyńslti
Porty nasze, jak już nieraz 

donosiliśmy, cieszą się wśród 
kapitanów i załóg zagranicz­
nych statków opinią najspra­
wniejszych portów na Bałty­
ku, a często i w całej „mor­
skiej Europie“. Nie ma pra­
wie tygodnia, w którym by do 
zarządów portów Gdańska, 
Gdyni i Szczecina nie nad­
szedł jakiś list z podziękowa­
niem za przedterminowy wy­
ładunek lub załadunek towa­
ru, co wpływa przecież dodat 
nio na wykonanie planu prze 
wozu każdego statku. Jedno­
cześnie z szybkościowych od­
praw statków korzysta nasze 
państwo — i to w dewizach 
zagranicznych, nie mówiąc już
0 wielkim wpływie takiej pra 
cy na obniżkę kosztów włas­
nych portu.

Leży przed nami podzięko­
wanie kapitana Luigi Grondo 
na ze statku „MINERVA“ 
(Armator: Minerva Imprese 
Marittime, Genua). Nie zawie 
ra ono zwykłych formułek 
grzecznościowych, podaje nato 
miast uwagi na temat dbałoś
01 robotników portowych WY­
DZIAŁU I PORTU GDYŃ­
SKIEGO o całość ładunku, — 
i słowa najwyższego uznania 
dla szybkości przeładunku 
wraz z życzeniami dalszych 
sukcesów w pracy.

OSZCZĘDNOŚCI, jakie w 
związku z tym poczynił sta­
tek „Minerva“ wyniosły: 9
DNI, 5 GODZIN I 18 MINUT.

Podobny sukces odnieśli w 
pracy robotnicy Wydziału II, 
którzy mimo przerw spowodo­
wanych ulewnymi deszczami 
— szybkościowo przeprowa­
dzili załadunek statku „PA­
TAGONIA“. - (bj)

Urodzaj borowików
OLSZTYN (PAP). W woj. olsztyń­

skim trwa w całej pełni zbiór grzy­
bów, M. in. w ciągu ostatnich 12 dni 
w lasach Warmii i Mazur zebrano ok. 
100 ton borowików i poważne ilości 
innych grzybów.
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Co się siało w Brukseli?
Amerykańska agencja „United Press“ pisze o wyniku

konferencji brukselskiej: „Ministrowie otivarcie przyznali się 
do fiaska“... Jeden z uczestników konferencji, premier Luk­
semburga Dech ośiciadcza: „Wynik jest tragiczny“... Agen­
cja Reutera donosi z Bonn, że w kolach rządowych zapano- 
umło tam „przerażające milczenie“, a „Frankfurter Rund­
schau“ pisze o „bezradności iv Bonn“. Doniesienia z Wa­
szyngtonu i Nowego Jorku brzmią podobnie.

Cóż się stało takiego w Bruk 
seli, co wywołało taką rozpacz 
wśród wszystkich zwolenników 
wskrzeszenia Wehrmachtu? Otóż 
obradująca w stolicy Belgii kon­
ferencja 6 uczestników tzw. „Eu­
ropejskiej Wspólnoty Obronnej“ 
zakończyła się w niedzielę zer­
waniem. Ministrowie nie mogli 
uzgodnić swych stanowisk, pomi­
mo długotrwałej dyskusji i po­
mimo energicznego wtrącania 
się do ich obrad siódmego — nie 
oficjalnego — uczestnika konfe­
rencji, dyplomaty amerykańskie 
go Bruce'a, który przywiózł na­
wet do Brukseli specjalne „orę­
dzie“ Dullesa.

W urzędowym komunikacie, o- 
głoszonym po zakończeniu obrad, 
znalazło się zdanie: „Ministrowie 
nie mogli dojść do porozumie­
nia“... Sprzeczności, nurtujące 
nie od dziś obóz atlantycki, w 
ten sposób po raz pierwszy przy­
pieczętowane zostały w oficjal­
nym dokumencie. Dziesiątki kon 
ferencji państw, należących do 
obozu atlantyckiego, odbyły się 
w ostatnich latach w różnych sto 
licach Europy zachodniej. Lecz 
po raz pierwszy konferencja ta­
ka zakończyła się — według 
słów agencji „United Press“ — 
„całkowitym fiaskiem“.

Tematem obrad konferencji 
brukselskiej były tzw. „popraw­
ki“ francuskie do układu w 
sprawie „armii europejskiej“. 
„Poprawki“ te uczynić miały 
bardziej strawnym ten układ i 
ułatwić jego ratyfikację przez 
francuskie Zgromadzenie Naro­
dowe. Nie zmieniały one jednak 
istoty układu o EWO — nie zmie 
niały faktu, że nastąpić ma rc 
militaryzacja Niemiec zachod­
nich, że wskrzeszony ma być 
Wehrmacht.

Między miotem 
i kowadłem

Dlaczegóż w takim razie uczest 
nicy konferencji brukselskiej nie 
mogli się dogadać? Dlaczego nie 
mogli uzgodnić swych stano­
wisk?

Dlatego, że znaleźli się między 
przysłowiowym młotem i kowa­
dłem. Między młotem opinii pu­
blicznej — przede wszystkim 
francuskiej — przeciwstawiającej 
się wskrzeszeniu Wehrmachtu w 
jakiejkolwiek postaci, a kowad- 
łem nacisku amerykańskiego, 
zmierzającego do powołania 
Wehrmachtu pod broń jak naj­
prędzej i bez jakichkolwiek ogra 
niczeń. Między młotem opinii pu­
blicznej, upatrującej w radziec­
kich propozycjach o bezpieczeń­
stwie zbiorowym możliwości po­
kojowego rozwiązania spraw 
epórnych, a kowadłem presji a-
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26 SIERPNIA 1867 ROKU 

zmarł Michał Faraday, wybitny fizyk i 
chemik angielski, badacz zjawisk śwletl 
nych i elektrycznych

26 SIERPNIA 1944 ROKU 
zginęli na Starym Mieście członkowie 
warszawskiego sztabu Armii Ludowej: 
Bolesław Kowalski, Stanisław Nowicki 
Stanisław Kurland. Edward Lanota’ 
Henryk Woźniak i „Nastek“ Matywlec 
ki. Do ostatniej chwili sztab kiero­
wał bohaterską walką AL-owców z 
przeważającymi siłami hitlerowskimi, 
mordującymi i niszczącymi Warszawę 
w tragiczne dni powstania

merykańskiej, zdążającej do 
zwiększenia napięcia międzyna 
rodowego.

Powstałą w ten sposób sytua­
cję wyjaśnić można na przykła­
dzie jednej konkretnej „popraw­
ki“, zgłoszonej przez Francję w 
Brukseli. Jak donosi agencja 
„United Press“, „Impas powstał 
w związku z żądaniem francus­
kim, aby 500-tysięczny kontyn­
gent zachodnio - niemiecki sta­
cjonowany był wyłącznie na zie­
mi niemieckiej“...

Delegacja francuska w Bruk­
seli zdawała sobie sprawę z te­
go, że jeśli zrezygnuje m. in. z 
tego żądania, nie ma szans na 
przeprowadzenie ratyfikacji przez 
francuski parlament. Godziła się 
więc na utworzenie półmiliono­
wego Wehrmachtu, lecz jedno­
cześnie zgłaszała „poprawkę“: dy 
wizje zachodnio - niemieckie nie 
mogą się znaleźć na terytorium 
innych uczestników układu.

Wysłannicy Waszyngtonu i 
Bonn uważali jednak, że swobo­
da przyszłego Wehrmachtu w 
żadnej mierze nie powinna być 
ograniczona. Przecież układ o 
„Europejskiej Wspólnocie Obron 
nej“ wręcz przewiduje możli­
wość wysłania oddziałów Wehr­
machtu dq innych krajów za­
chodnio - europejskich.

Podobna różnica zdań wyłoniła 
się przy omawianiu innych „po­
prawek“ francuskich. Licząc się 
z nastrojami społeczeństwa fran 
ouskiego, premier Mendes - Fran 
ce nie mógł z nich zrezygnować. 
Pozostali uczestnicy konferencji 
liczyli się raczej z nakazami 
Waszyngtonu i Bonn i nie godzili 
się na żadne odchylenie od idei 
wskrzeszenia Wehrmachtu, leżą­
cej u podstaw układu EWO.

Zajęcie przez nich takiego sta­
nowiska świadczy najlepiej, że 
zwolennicy Wehrmachtu nie wy 
rzekną się swych planów, pomi­
mo niepowodzenia w Brukseli. 
Wbrew formułowanym przez nie 
które gazety londyńskie suge­
stiom, że „jak nie można do­
stać całego ciastka, lepiej jest 
wziąć pół ciastka, niż nic“ — 
usiłują oni nadal starać się o 
„całe ciastko“, czyli o wskrzeszę 
nie Wehrmachtu bez jakichkol­
wiek ograniczeń. Mówią więc o 
przyznaniu „suwerenności“ repu­
blice bońskiej, zapowiadają u- 
tworzenie Wehrmachtu w ra­
mach paktu atlantyckiego i wy­
suwają różne inne — mniej lub 
bardziej awanturnicze — koncep 
cje, nie liczące się zupełnie z 
narastającą opozycją narodów 
przeciw remilitaryzacji Niemiec.

Wnioski nasuwają 
się sanie

Faktem jest jednak, że prze 
bieg konferencji brukselskiej 
i jej zerwanie przyczyni się 
do dalszego spotęgowania wal 
ki narodów o pokojowe roz­
wiązanie sprawy Niemiec i o 
bezpieczeństwo zbiorowe Euro 
py, walki, która jest jedno­
cześnie kampanią przeciw 
wskrzeszaniu Wehrmachtu. 

Doświadczenia brukselskie 
przydadzą się szczególnie społe­
czeństwu francuskiemu. Jak słu­
sznie stwierdził dziennik „Libe­
ration“, „Bruksela dostarczyła 
nam wskazówki, w jaki sposób 
Francja byłaby traktowana w 
„małej Europie sześciu“ (uczest­
ników „Europejskiej Wspólnoty 
Obronnej“). W Brukseli delega­

cja francuska znalazła się w o- 
bliczu bloku niemieckiego, popie 
ranego przez Stany Zjednoczo­
ne“... Taki właśnie byłby los 
państwa francuskiego w razie 
utworzenia „armii europejskiej“!

W sobotę, 28 sierpnia, zacząć 
się ma we francuskim Zgroma­
dzeniu Narodowym debata nad 
ratyfikacją układu o „Europej­
skiej Wspólnocie Obronnej“. Tru 
dno, oczywiście, przewidzieć, ja­
ki będzie jej przebieg, lecz nawet 
najbardziej zażarci zwolennicy 
Wehrmachtu przyznają — przy­
znają z rozpaczą — że po niepo­
wodzeniu w Brukseli coraz mniej 
sze są szanse korzystnego dla 
nich wyniku głosowania w parła 
mencie francuskim.

Szanse te zmniejszają się co­
raz bardziej, gdyż przed narodem 
francuskim — i przed innymi 
narodami Europy — nakreślona 
została konkretna perspektywa 
innego, pokojowego rozwiązania 
problemów Niemiec i bezpieczeń­

stwa Europy. Mamy na myśli ra­
dzieckie propozycje w sprawie 
układu o bezpieczeństwie zbioro­
wym Europy oraz wysunięte w 
ostatnich notach radzieckich do 
trzech mocarstw zachodnich wnio 
ski w sprawie zwołania konferen 
cji ogólnoeuropejskiej oraz kon­
ferencji przygotowawczej czte­
rech ministrów spraw zagranicz­
nych.

Mocarstwa zachodnie dotych­
czas nie udzieliły odpowiedzi na 
te wnioski. Po fiasku konferen­
cji w Brukseli zwiększy się na­
cisk narodów, domagających się 
pozytywnej odpowiedzi na noty 
radzieckie. Wystarczy porównać 
sukces Konferencji Genewskiej 
z niepowodzeniem obrad bruksei 
skich, by dojść do logicznego 
wniosku, że droga do rozwiąza­
nia spraw spornych prowadzi 
przez pokojowe rokowania, a nie

Stoczniowcy gdańscy skrócili
cykl ' ' . kadlulia wąglarudowca
(Dokończenie ze str. 1) 

żu przystępowały do robót uszezel 
niających. Walka o wyprzedzenie 
harmonogramu budowy 'kadłuba 
zmobilizowała do ścisłej współpra 
cy personel inżynieryjno-technicz 
ny. Inżynierowie i majstrowie o- 
pracowywali wnioski dotyczące 
zmiany organizacji budowy ka­
dłuba.

Wysiłek załogi uwieńczony zo-

wraz z kierownictwem i załogą 
wydziału opracował nową organi­
zację budowy węglorudowców. 
Zreorganizowano również szereg 

i brygad, tworząc tzw. brygady róż 
nych specjalności. Usprawniono 
produkcję prefabrykatów, zmie­
niono organizację montażu sek­
cji na pochylni oraz wzmocniono 
kontrolę jakości.

Budowa kolejnego węglorudow
stał pełnym sukcesem. W myśl j ca przebiega planowo, zgodnie z 
podjętych zobowiązań kadłub wy-1 nową organizacją pracy. Kadłub 
budowany miał być w okresie'kolejnego węglorudowca zbudo- 
czterech miesięcy, Wyprzedzając j wany zostanie w ciągu czterech 
jednakże zobowiązania, załoga miesięcy. Zakończono już roboty
stoczniowa zbudowała kadłub w 
okresie trzech miesięcy i 21 dni

Zmiany w organizacji pracy przy 
budowie „kadłuba zobowiązanio­
wego“ zastosowane zostały przy 
budowie dalszych statków tego 
typu. Po szeregu narad roboczych 
załoga wydziału wysunęła nowe

montażowe burt, pokładów i nad 
oudówek, w pełni trwają roboty 
spawalnicze na pokładzie i praca 
uszczelniające. Przodującymi w 
pracy są brygady LAMPKĘ, KO­
WALCZYKA, WIECZORKA i in­
nych.

Dzięki skróceniu budowy kadłu 
ba węglorudowca, załoga Stocz-zobowiązanie: „WĘGLORUDOW w________ 7 ___

przez separatystyczne naradyj CE BUDOWAĆ BĘDZIEMY Wini Gdańskiej będzie mogła wybu 
państw obozu atlantyckiego. j CZTERY MIESIĄCE“. Perso-! dować dodatkowo do końca br.

Grzegorz Jaszuński 1 nel inżynieryjno - techniczny > dwa kadłuby statku tego typu
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Goszyńskie wczasy

Satyra polityczna
Przez Niemcy zachodnie przechodzi obecnie fala straj­

ków, w czasie których robotnicy domagają się podwyżki ta- 
robkow (z prasy)

Między kapitalistami

w

ile tylko nie pada, już o 5 
rano Olejarczyka można zo 

baczyć siedzącego na łodzi i w 
skupieniu śledzącego drgnienia 
wędki. W ten sposób zaczyna się 
w Goszynie dzień starego stocz­
niowca, sekretarza organizacji 
partyjnej na oddziale instalacji 
okrętowych, który już drugi mie 
siąc (urlop za bieżący i ubiegły 
rok) wraz z żoną i trojgiem naj 
młodszych: Zdzisiem, Helenką i 
Tadziem odpoczywa w Ośrodku 
Wczasów Niedzielnych Stoczni 
Gdańskiej.

Ośrodku Wczasów Niedziel­
nych? Skoro niedzielnych, to jak 
to się dzieje, że mieszka juz dwa 
miesiące? Po prostu oficjalna na 
zwa niezupełnie pokrywa się z 
właściwym przeznaczeniem o- 
środka. To prawda, że w nie­
dziele i święta nad malowniczym 
goszyńskim jeziorem, właściwie 
zaś rozlewiskiem Raduni, jest 
szczególnie gwarno — np. do O- 
lejarczyka przyjeżdżają prawie 
co niedzielę starsi synowie, podo 
bnie jak on stoczniowcy, — ale 
grzechem byłoby, gdyby ten pię 
kny ośrodek przez cały tydzień 
świecił pustkami.

Białe domki 
nad jeziorem

siedmiu białych, drewnia­
nych domkach — barakach 

jest około 150 miejsc sypialnych. 
W dwu i więcej osobowych poko 
jach można urządzić się bardzo 
wygodnie. Łóżka, szafa, stolik, 
dwa krzesła — to zasadnicze wy 
posażenie każdego pokoiku — re 
sztę zaś, poczynając od śnieżno­
białej bielizny pościelowej, a koń 
cząc na... kubeczkach i talerzach 
każdy może otrzymać z magazy­
nu. Z domu wystarczy wziąć tyl 
ko ubranie i jakieś osobiste dro­
biazgi.

A talerze i garnuszki są potrze 
bne, gdyż w ośrodku można o- 
trzymać tylko obiady, zaś o śnia­
dania i kolacje należy troszczyć 
się samemu. Obiady, nad których 
przyrządzaniem czuwa kierowni­
czka kuchni Helena Witting, a 
które gotuje Władysława Miel­
nik z pomocnicami Heleną Ol­
czak i Reginą Tabaka, są — jak 
stwierdzają wczasowicze — bar­
dzo smaczne i kosztują zaledwie 
5 zł.

I LE powróćmy do śniadań i 
-f*- kolacji. Z potrzebnymi na 

ten cel prowiantami nie ma kło­
potu, można je otrzymać u pan­
ny Marci w sklepie zaopatrywa­
nym przez OZR stoczni. (Mamy, 
które bawią w Goszynie z dzieć­
mi, skarżą się jedynie, że w skle 
pie nie ma manny i płatków ow­
sianych). Obok sklepu, w tym 
samym domku, znajduje się po­
koik, gdzie pod ścianami stoją 
rzędem płytki elektryczne — ku 
chnla dla wszystkich. Czy jednak 
mimo wszystko nie byłoby wygo 
dniej dla stoczniowców — wcza 
sowiczów, gdyby podobnie jak

stoczni, ale okazało się, że wie 
le matek... miało pretensje, że 
ktoś się „wtrąca” do ich dzieci.

Każdy znajdzie 
to co lubi

11T Goszynie stoczniowcy, jak 
** np. Eugeniusz Kuśmierek, 

szlifierz z narzędziowni czy Mie 
czysław Kubiak, ślusarz z elek­
trycznego okrętowego, którzy 
przyjeżdżają do ośrodka co ty­
dzień, a teraz są tu na urlopach 
— najchętniej spędzają czas na 
jeziorze. Rozlewisko Raduni jest 
naprawdę piękne. Dwie spore wy 
sepki i przeciwległy brzeg pora­
sta las, w którym nie brak grzy 
bów i malin. Można też popły­
nąć w górę biegu samej rzeki, 
która wije się wśród drzew zwi 
sających nad jej leniwym nur­
tem.

A pływać można, ile dusza za­
pragnie. 40 kajaków, 10 łodzi, rao 
torówka „Radunia”, którą pro­
wadzi „pan Reniu”'— Reginald 
Narloch, są do dyspozycji wszy­
stkich. Nad sprzętem czuwa Łu­
kasz Dachnowicz, który niestety 
ma wiele powodów do narzeka­
nia na nie szanujących dobra spo 
łecznego wczasowiczów. Nierzad­
ko zdarza się, że ten czy ów przy

solidną dziurą przebitą na kamie I godzinę jazdy pociągiem od Gdań 
niu czy korzeniu, przy nieostro-1 ska, kieruje były stoczniowiec, 
żnym dobijaniu do brzegu i ob. \ Stanisław Koczner. Jego dzień po 
Dachnowicz wraz z Julianem | wszedni nie jest tak beztroski,wraz z
Nałkowskim długie godziny mu­
szą potem szkodę naprawiać.
li AD bezpieczeństwem wczaso 

wiczów czuwają ob. Kalkow 
ski i ob. Narloch, śledząc cały 
czas z brzegu i motorówki je­
zioro. A wczasowicze są lekko­
myślni i dlatego przez głośniki 
(ośrodek jest zradiofonizowany.i 
trzeba ciągle upominać: „Panią 
w czerwonym sweterku, w kaja­
ku znajdującym się obok wyspy, 
prosimy, aby z rufy przesiadła 
się do środka kajaka”.

W Goszynie pomyślano i o tych, 
których woda mniej pociąga. Są 
dla nich dwa boiska do siatków 
ki i świetlica ze stołami ping­
pongowymi, bilardem i szachami. 
Ma ona jednak powodzenie do­
piero wieczorem, chyba że pada 
deszcz. Trzeba jeszcze wspom­
nieć o „parkiecie” pod gołym nie 
bem, "gdzie można potańczyć przy 
adapterze i o scenie, również na 
świeżym powietrzu, na której nie 
stety bardzo rzadko odbywają 
się występy. Jakoś zespoły arty 
styczne stoczni nie pamiętają o 
swym ośrodku. Natomiast filmy 
wyświetlane są co sobotę. 

Życiem tego miasteczka bia-
prowadza do przystani kajak z | łych domków, odległego tylko o

jak tych, którzy tu przyjeżdżają. 
Od wczesnego rana do późnego 
wieczora kierownik jest na no­
gach. Trzeba wszystkiego dopil­
nować, zadośćuczynić tysiącom 
próśb wczasowiczów.* * *

TRUDNO chyba o lepsze wa­
runki odpoczynku niż w Go 

szynie (warto zaznaczyć, że i mie 
szkanie i sprzęt sportowy są bez 
płatne). A jednak wielu stocz­
niowców nie ma jeszcze zaufania 
do swego ośrodka. Zresztą oddaj 
my głos Władysławowi Brochoc- 
kiemu — kontrolerowi technicz­
nemu, który’z żoną i wnuczkiem 
Pawełkiem mieszka „w piątce 
pod ósemką” (w baraku nr 5 po 
kój nr 8):

— Nie miałem ochoty tu przy­
jeżdżać i choć w radzie zakłado­
wej proponowali, że dadzą ml 
skierowanie na dwa tygodnie, 
wziąłem tylko na tydzień. Teraz 
muszę specjalnie jechać do Gdań 
ska, żeby przedłużyli, bo z kolei 
nie mam ochoty wyjeżdżać z Go 
szyna. Ośrodek przeszedł moje 
najśmielsze marzenia. Jest na­
prawdę nadzwyczajny. Na przy­
szły rok zamierzam przyjechać 
tu na cały urlop. (it)

Plenum ZG Zw. Zawodowego Pracowników Żeglugi
obrabowało w GrJańshu

Plenum Zarządu Głównego 
Związku Zaw. Prac. Żeglugi, któ 
re obradowało 24 bm. w Gdańsku, 
poświęcone było głównie realiza­
cji Uchwał III Kongresu. Referat 
przewodniczącego ZG ZZPŻ Pie­
trzaka wykazał, że uchwały te są 
realizowane. I tak np. ilość czion 
ków związku w ostatnim okresie 
wzrosła o 1,8 proc., przez co pro 
cent zrzeszonych podniósł się do 
81,7 proc. w «kręgu gdańskim.

Niedociągnięciem było jednak 
to, że zarówno rady zakładowe 
jak i aktyw związkowy nie po­
siadał stałej opieki ze stromy Za­
rządu Głównego i Żarz. Okręgu. 
Skutki są takie, że np. rada za­
kładowa Gdańskiej Stoczni Re­
montowej zamiast planu pcacy po 
siada... terminarz posiedzeń prezy 
dium. Warto zaznaczyć, że na po 
siedzeniach tych and razu nie ana 
lizowano prac komisji struktural 
nych. Nielepiej jest w radzie za­
kładowej przy Zarządzie Portu 
Gdańsk, która z kolei nie docenia 
pracy męża zaufania. Świadczy o 
tym fakt, że do tej pory nie zor­
ganizowała z nimi ani jednej na­
rady.

Dobrze natomiast przedstawia

się sprawa współzawodnictwa \ stycznych, m. in. gabinet denty- 
pracy, w którym uczestniczyło w styczny, laryngologiczny, okuii« 
okresie przed II Zjazdem i III styezny, przygotowano również 
Kongresem 78 proc. pracowni - i kolonie dla dzieci pracowników 
ków resortu żeglugi. Przyczyniło1 portu. Popularyzuje się wśród za 
się to do tego, że plan pracy re- j łogi budowę domków jednorodzin 
sortu aa pierwsize półrocze br. zo- | nych, oraz korzystanie w więk- 
stał wykonany w 110 proc., zaś;szej mierze niż do tej pory z o- 
niektóre załogi kutrów wykonały: gródków działkowych.

Z wielkim zadowoleniem przyję 
li zebrani wystąpienie sekreta­
rza CRZZ towarzysza SŁACHU

...naturalnie, my nie jesteśmy 
więcej

w stanie płacić robotnikom 
(Neues Deutschland)

Strajk robotników portowych
w Hull

_ „ „ _ LONDYN (PAP). Już od 7 dni trwa
obiad otrzymywali kolacje i śnią stryk 4 *yslę?y robotników portowych 
dania? Na pewno tak. Zresztą -c~° d0 •wlelkoścl por
stwierdza to wiele osób. Ale gdy 
w tegorocznym sezonie kierow­
nictwo ośrodka zaproponowało, 
że również po 5 zł wydawane bę 
dą śniadania i kolacje, na 100 o- 
sób zgłosiły się... cztery.

A oto inna podobna sprawa.
Matki narzekają, że nie ma o- 
piekunki, która zajęłaby się dzie 
ćmi, aby one miały nieco wolne 
go czasu. Dla dzieci w ośrodku 
urządzono piękny ogródek jorda 
nowski z huśtawkami, piaskow­
nicą itp., ale trudno zostawiać je 
tam same. Na próbę przez kilka 
niedziel przyjeżdżały do Goszy- 
na przedszkolanki z przedszkola

plan roczny jeszcze w kwietniu 
br.

Są jednak i takie przedsiębior
stwa, które systematycznie nie CZA, który zapewnił Zarząd Głów 
wykonują planów. Wymienić tu ; ny że Zw. Zaw. Prac. Żeglugi 
należy Gdańską Stocznię Resnon s otrzyma kilka domów wypoczyn
ową, Rybacką Stocznię Remon­

tową w Świnoujściu, Zakłady 
Eksploatacji Kruszywa w Bielsku 
i inne.

Największe bodajże osiągnięcia 
Zarząd Gł. ZZPŻ posiada na od 
cinku poprawy warunków socjal­
no-bytowych. Założono do tej 
pory szereg gabinetów spec jaj­

kowych i sanatoryjnych w okoli­
cach górskich.

Aby polepszyć pracę rad zakła 
dowych, plenum powzięło specjał 
ną uchwałę, która przewiduje ści 
ślejsze niż do tej pory powiąza­
nie Zarządu Okręgu z podległymi 
ogniwami związkowymi.

(b)

Protest rządu ZSRR 
przeciwko aktowi przemocy amerykanek ej

wobec radzieckiego pracownika dyplomatycznego

tu Anglii. Około 60 statków czeka na 
wyładowanie.

Solidarność ze strajkującymi robot­
nikami portowymi w Hull wyrazili ro 
botnicy innych portów brytyjskich, 
którzy odmówili wyładowania statków 
przysłanych a Hull.

Chłopi włoscy 
zalmufą ziemię 

obszarników
RZYM (PAP). Jak podaje dziennik 

„Unita“, w okręgach Caltanissetta, 
Agrigento, Catania i Palermo na Sy­
cylii chłopi zajęli znaczne obszary zie 
mi należącej do bogatych obszarni­
ków.

Grunty te chłopi mieli otrzymać na 
mocy ustawy o reformie rolnej, lecz 
pozostawały one bezprawnie nadal w 
ręku właścicieli ziemskich.

MOSKWA (PAP). Agencja TASS po­
daje:

— Jak Już donosiła praaa, w stycz­
niu br. znikł pracownik dyplomaty­
czny przedstawicielstwa radzieckiego 
w Japonii J. A. Rastworow. Dzienniki 
japońskie i amerykańskie podały wów

podkreślając, że znikł on 24 styczni: 
br. w przeddzień wyjazdu z Tokio d< 
Z.SRR i że — jak wynikało z donie 
sień prasy japońskiej i amerykańskie 
—, znajduje się w rękach organów w: 
wiadu amerykańskiego. Później rząs

, - , - --------  ------- radziecki zwracał się niejednokrotni'
czas że znajduje się on w rękach wy do rządu USA zapytując o miejsc 
wiad u amerykańskiego. pobytu Rastworowa. Jednakże di

W ciągu 6 miesięcy rząd Stanów chwili otrzymania od rządu Stano; 
Zjednoczonych nie odpowiadał na in- Zjednoczonych noty z dnia 13 sierp 
terwencje rządu radzieckiego w spra- nia br. zapytania rządu radzieckieg 
wie Rastworowa i dopiero 13 sierpnia w sprawie Rastworowa pozostawał 
br. zakomunikował, że udzielono mu bez odpowiedzi

■7i^a^U^POlityCZneg0'< w Sta' Fakt- że amerykański dopier
Zjednoczonych. p0 upływie 6 miesięcy udzielił odpo

23 sierpnia ambasada ZSRR w Wa- wiedzi na notę rządu radzieckiego
m «n tiT^+an^!yTT«A°W^+ d0 .DfrParta- 15 lutego br. dowodzi, że władze am 
mentu Stanu USA notę następującej rykańskie. które wywiozły Rastworo 
tre?S*: . , . „ , wa 55 Japonii, w ciągu prawie 7 mie

„W związku z notą rządu Stanów sięcy starały się o to, aby odmówi 
Zjednoczonych z 13 sierpnia br.. któ- on powrotu do ojczyzny, 
ra donosi o udzieleniu prawa „azylu Ten akt przemocy wobec radziee 
politycznego“ w USA b. pracowniko- kiego pracownika dyplomatycznej 
w) dyplomatycznemu przedstawiciel- rząd radziecki uw7aża za naruszeni* 
stwa radzieckiego w Japonii J. A. Ra- przez władze amerykańskie elemen 
stworowowi rząd radziecki uważa żako tąrnych i powszechnie uznawanycł 
meczne oświadczyć co następuje: norm prawa międzynarodowego i o-

Jeszcze 15 lutego br. rząd radziecki świadczą, że rząd Stanów Zjednoczo- 
interweniował oficjalnie u rządu nych ponosi całkowitą odpowiedział- 
USA w sprawie J. A Rastworowa, ność za tego rodzaiu postępowanie".
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Tak się już utarło, że o kobietach — przodownicach pracy pełnią- 
l odpowiedzialne funkcje w różnych dziedzinach naszego życia go­

spodarczego pisze się raz w roku z okazji Międzynarodowego I*nia Ko­
biet. A przecież udział kobiet w budowie socjalistycznego jutra jest nie­
mały, jak niemałe sa ich osiągnięcia prawne, zawodowe, społeczne w ze­
stawieniu z okresem przedwojennym,

By w pełni zdać sobie sprawę z wielkich możliwości, jakie stwarza 
kobietom Polska Ludowa, będziemy częściej informować czytelników O 
przodujących kobietach naszego województwa.

— Za tą ścianą działową znaj­
duje się armatura, służąca do na 
pełnienia butli gotowym już tle­
nem — wyjaśnia zwięźle i rzeczo 
wo MARIA WINIARSKA, dyrek­
tor Gdańskiej Wytwórni Tlenu i 
Acetylenu, zapoznając mnie z 
techniką produkcji tych tak po­
trzebnych w przemyśle, w ratow 
nictwie okrętowym i w wielu in­
nych dziedzinach życia artyku­
łów. Słuchając z zainteresowa­
niem objaśnień dyrektorki zer­
kam dyskretnie na obsługującego 
ton dział robotnika. Na jego ener 
gicznej otwartej twarzy maluje 
się rzetelny podziw dla swe^o 
zwierzchnika.

— Ale dzielna ta nasza dyrek­
torka, co? Ma wszystko w ma­
łym palcu — stwierdza z uzna­
niem gdy opuszczamy halę tle­
nowni i przechodzimy z kolei do 
wytwórni acetylenu.

Tak, to prawda! Trzeba nie 
lada zdolności, żeby tak znako 
micie orientować się w skom­
plikowanym mechanizmie fa­
bryki, żeby tak wychować jej 
załogę, aby ją związać głęboko 
z warsztatem pracy, jak to 
jest w GWT i A; trzeba nie- 
lada energii i poświęcenia, że­
by pokonać piętrzące się beżu 
stannie trudności i nie tylko 
podołać rosnącemu ciągle za

Jako córce małorolnego chłopa nie­
łatwo było zdobyć taką wiedzę techni­
czną pr„y lukach w ogónym wykształ­
ceniu.

— Rzeczywiście! — dodaje z u- 
śmiechem — ciężkie były pierwsze 
dni w fabryce, gdy przybyłam tu 
do pracy jako biuralistka. Gdyby 
nie robotnicy, z których każdy 
starał się jak mógł najżyczliwiej 
wciągnąć mnie w tajemnice pro­
dukcji. nigdy bym nie dała sobie 
rady — mówi z przekonaniem.

— Nasza dyrektorka jest bardzo 
skromna! — wtrąca sekretarka ob. Po 
leska — nie lubi mówić o sobie, więc 
nie wspomina nawet o tym, jak z po 
czątku było jej ciężko nie tylko pra­
cować, ale i wychowywać niezdyscypli­
nowanych i niegardzących kieliszkiem 
członków załogi fabrycznej.

— Dziś za to — przerywa szyb­
ko dyr. Winiarska — wszyscy ży­
jemy rozbudową naszej fabryki. O. 
tam właśnie rosną już jej mury! — 
wskazuje wyciągając rękę w kierun 
ku okna. Tam realizują się moje 
marzenia — uśmiecha się do sie­
bie kończąc rozmowę, bo liczni 
interasanci dobijają się już do se­
kretariatu.

Materiały budowlane 
już „n e przedeM^“

Wesołe oczy, niesforna, krótka 
czupryna, ujmujący uśmiech, peł 
na energii sylwetka budzą zaufa 
nie i życzliwość w każdym kto 
się zetknie z BARBARĄ PO- 
PRAWSKĄ, kierownikiem gos- 
pofrki materiałowej w Zjedno­
czeniu Budownictwa Wojskowe-

uśmiecha się kierownik w spodni 
cy. — Zupełnie prosto! Na każ­
dej budowie na podstawie pla­
nów tygodniowych ustala się do­
kładnie, wspólnie z pracownika­
mi, potrzebne ilości materiału 
i dlatego nie marnuje się już ani 
jedna cegła czy deska! Rezulta­
ty zorganizowanej pracy, to wła 
śnie m. in. i zaoszczędzone ma­
teriały budowlane.

Swoboda, z jaką ob. Poprąwska trak 
tuje ten trudny problem, jest tym 
bardziej zadziwiająca, że stosunkowo; 
niedawno zetknęła się ona przecież z 
zagadnieniami budowlanymi. Jako 
córka kolejarza w Poznaniu po ukoń­
czeniu szkoły handlowej nie pöprzesta 
ła jednak na karierze urzędniczki.

...Taka jestem pochłonięta swo­
ją pracą, tak ją lubię, że choć ab­
sorbuje mnie ona bardzo, nie za­
mieniłabym jej nigdy na pracę w 
biurze, bo dopiero na budowie czu 
ję się w swoim żywiole! — zapew 
nia gorąco.

Kobiety lepszego jutra
Takich budowniczych nowego 

jutra naszego kraju, którym Pol 
ska Ludowa powierzyła odpowie 
dzialną pracę jest na Wybrzeżu 
wiele. Czy to będzie wicedyr. 
Centrali Rybnej w Gdyni —RYN 
KOWSKA, czy też znana racjona 
lizatorka INż. RAUCH-KOSIA- 
NOWSKA, inicjatorka hasła „na 
ino jej budowie ani jednej popraw 
ki”, lub wizytatorka szkół rolni- 
cz eh — WIERUSZ-KOWALSKA 
albo ob. SWIERCZYNSKA — 
przewodnicząca Okręgowego Za 
rządu Pracowników Transporto­
wo - Drogowych i wiele innych, 
których niesposób wymienić —

ihr
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swoje zdolności i energię poświę 
ca ją budowie Polski wolnej i spra 
wiedliwej, której zawdzięczają 
swój awans społeczny i pomyśl­
ność swoją i sw'ych najbliższych. 
Ich wkład w budowę ludowej oj 
czyzny sprawia, że ulice naszych 
miast zakwitają nowymi doma­
mi, nasze rozrastające się fabry­
ki, nasze porty, nasze szkoły tęt 
nią bujnym życiem dla szczęścia 
dla pokoju. (JOTA)

Bez mandatu się nie obejdzie...
Bardzo ucieszyli si? gdynienie 

gdy wreszcie uporządkowano plac 
Grunwaldzki, zniwelowano teren 
od strony morza i zasiano trawą.
Trawa wyrosła, plac pięknie się 
zazielenił, lecz znaleźli się tacy, 
którym nie przypadło do gustu 
okrążanie placu i chodzenie po wy 
tyczonych ścieżkach no i wydepta 
li sobie drogę przez sam środek 
zasianej trawy.

Prezydium MRN powinno usta 
wić parę tabliczek ostrzegawczych 
przy noioozakładanych zieleńcach, j CZ6 na n[m trawa nie porosła, 
a kilka mandatów karnych na\ (jaz)

pewno odniosłoby pożądany sku- 
tek. (hj)

Zapomtrany złom
Wielu chyba ludzi doznaje wy­

rzutów sumienia, patrząc na mar 
nujący się przy wiadukcie w Gdy 
ni (zbieg ulicy Marchlewskiego i 
F'olskiej) zlamayny slup stalowy. 
Ale nie wszyscy... Bo np. 
WPKGG, chociaż zastąpiło go już 
dawno nowym, nie troszczy się w 
ogóle o cenny dla nas złom. Że­
by nie widzieć złamanego słupa, 
szoferzy WPKGG podobno przy­
mykają oczy. Grozi to jednak wy­
padkiem. Należałoby więc chyba 
odstawić złom do huty. Póki. jesz-

Przed rozpoczęciem roku szkolnego

Dlaczego Waldek ale może kupić piórnika?
Waldek Zygmański, uczeń IV j września trzeba będzie odpra-tej chwili braki poważnie obełą

klasy szkoły podstawowej nr 7 w i wiać większość klientów z „kwit

go nr 24 w Gdyni. Ocenili ją 
potrzebowaniu rynku na te właściwie jej zwierzchnicy prze- 
cenne artykuły, ale realizo- nosząc ją z ZBM w Toruniu, 
wać plan budowy nowej, naj- gdzie zajmowała odpowiedzialne 
nowocześniejszej fabryki, któ stanowisko wicedyrektora i za- 
ra w roku 1955 dostarczy sto- trudnili kobietę na placówce, na 
czniom czy ratownictwu okrę- której nie zawsze nawet najbar- 
towemu trzy razy więcej tlenu dziej energiczny i doświadczony 
i acetylenu niż daje go dziś fachowiec budowlany da sobie ra 
przy przestarzałej aparaturze dę. Czy ob. Poprawska potrafiła 
i ograniczonych możliwościach sprostać swym nowym obowiąz- 
produkcyjnych. (kom? Mówią za nią rezultaty jej

pracy na Wybrzeżu. Ale oddajmy 
jej samej głos:

Najlepszym środkiem dla 
uzyskania obniżki kosztów 
własnych przedsiębiorstwa — 
stwierdza pani Barbara jest 
oszczędna gospodarka mate­
riałowa. Jak ją najpełniej 
wprowadzić w życie, zastana­
wiałam się w myśl wskazań II 
Zjazdu Partii. W rozwiązaniu 
tego problemu dopomogli mi 
nasi przyjaciele radzieccy. Za 
stosowanie metody Zawiało- 
wa i Szyszymirow'a, wprowa­
dzającej limitowanie rozcho­
dów materiałowych na budo­
wach, przyniosło naszemu 
przedsiębiorstwu wielkie osz­
czędności.

— Można również stwierdzić — 
ciągnie dalej racjonalizatorka 
— że zorganizowanie bazy tran­
sportowej materiałów (dawniej

SfielsiUitie marzeń*a |
Dyr. Winiarska — szczupła, przy­

stojna matka 11-ietniej córeczki, nie 
•wygląda wcale na osobę o tak zdecy­
dowanym charakterze. Całe jej życie 
świadczy jednak, że potrafi pokony­
wać największe trudności z uśmie­
chem na twarzy.

TEATRY
Teatr Wielkł «— Gdańsk — nieczynny 
Państw, Teatr Lalek — Gdańsk — 

„Trzy niedźwiadki“ — g 18 
Teatr Dramatyczny — Gdynia — 

występ operetki warszawskiej — .Do­
mek trzech dziewcząt“ — g 19 

Teatr Kameralny — Sopot — nie­
czynny

Cyrk nr 3 — Gdańsk. PI. Zebrań 
Ludowych — g. 19,15 

Cyrk nr 6 — Sopot, Bieruta —. g. 
19.15

KINA
wg. inf, Okr, Żarz. Kin w Gdańsku' zdarzało się, że samochód 7-tono 
diumASawy~-"‘Juf-’j wy wiózł jedną butlę tlenu) oraz
20. wrzeszcz — „Bajka“ — „celu- ich konwojowanie zupełnie wy- 
foza'l — od l. 14 — g. 15.30, 18, 20.30. eliminowało „przeciekanie” ma- 

•*S"Ä ?2leSl: teriałów w drodze.„ZMP-owiec*1

WY PORT — ,.1-szy Maja“ — „Brunat 
na pajęczyna“ — od 1. 14 — g, 18, 20.! 
OLIWA — „Delfin“ — „Dziennik ma­
rynarza“ — od 1. 14 — g. 16, 18, 20. i 

SOPOT — „Bałtyk“ — „Małżeństwo] 
Kreczyńskiego" Is — od 1 16 — g.i 
16.30, 18.30 — „25 lat piosenki“ j
— g. 20.30. „Polonia“ — „Dziel-' 
nica cudów“ — od 1. 18 — g 16. 18, 
20. Kino letnie — „Pomysłowy sprze­
dawca“ — g. 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Babla'
— od i, 14 — g. 15.30. 17.30, 19 30.
„Warszawa“ — „Czarne korytarze“ — 
od 1. 12 — g. 16, 18, 20. „Goplana“ — 
„Ambicje młodości" — od 1, 7 —• g. 
16, 18, 20. CHYLONIA — „Promień“ — 
„Przeklęta wyspa“ — od 1. 12 — g. 18, 
20 ORŁOWO — ..Neptun“ — „Pełną 
parą“ — od 1. 12 — g. 18, 20. GRA­
BÓWEK — „Fala“ — „Śpiew jest pię 
knem życia“ — od 1. 7 — g. 18, 20.

WEJHEROWO — „świt“ — „Pod 
niebem Sycylii“ — od 1. 18, LĘBORK
— „Fregata“ — „Ostatni rejs“ — od 
1 14, PRUSZCZ — „Krakus“ — „Gdzieś 
w Europie" — od 1. 18. PUCK — „Me­
wa“ — „Wassa Żeleznowa" — od 1. 12. 
JASTARNIA — „Hel“ — „Żywy trup“ 
I s. — od 1. 18. ŁEBA — „Rybak“ — 
„Anna Froletarinszka“ — od l 14.

APTEKI DYŻURNE 
GDANSK _ ui Kartuska 114 ORU­

NIA — ul. Jean Robotniczej 111 —
tel 347-27. NOWY PORT — ul. Ollw- 
ska 82 84 - tel 332-13, STOGI -
ul, Stryjawskiego 29 — tel. 315-59.
WRZESZCZ — ul Grunwaldzka 83. 
SOPOT — ul. Stalina 791 tel 523-84. 
ORŁOWO — ul Boh. Stalingradu 66
— tel. 91-24, GDYNIA — Skwer Ko­
ściuszki 22 tel. 10-88. GRABÓWEK — 
ul. Czerwonych Kosynierów 137 — tel, 
22-88,

WYSTAWY
„Wielkj tnuletariat“ — Sopot pawi­

lon u! Rokossowskiego.
Pamiątkarstwo — Sopot pawilon 

CBWA przy molo godz. 11—19.
IX Doroczna Okręgowa Zw, Polskich 

Artystów Plastyków — Sopot, pawilon 
CBWA przy molo godz, 11—19.

Polska Sztuka Ludowa — wystawa 
pływająca na barce na Mo Aa wie przy 
Zielonej Bramie, czynna codziennie 
od godz. 10 do 19. Wsteo wolny.

Jak doszliśmy do tego?

Pływająca wystawa
Już od kilku dni bawi w Gdań 

sku niewielka, ale bardzo intere 
sująoa wystawa Polskiej Sztuki 
Ludowej, zorganizowana przez 
Muzeum Kultur Ludowych w 
Warszawie, a mieszcząca się na 
... barce przycumowanej do Dłu­
giego - Pobrzeża w pobliżu Zie­
lonej Bramy. Wystawa ta przy­
była do nas z Ciechocinka przez 
Toruń, Solec Kujawski, Fordon,
Chełmno, Grudziądz, Nowe.
Gniew, Tczew i Sobieszewo. W 
Gdańsku bawić będzie do 1 wrze 
śnią, a następnie przepłynie do 
Nowego Dworu, gdzie będzie dwa 
dni, stamtąd zaś do Elbląga, gdzie 
będzie 6 dni, do Malborka 3 dni 
i ostatniego etapu swej wędrówki 
— Bydgoszczy.

Wystawa ze względu na szczu 
płe pomieszczenie, obejmuje pra 
wie wyłącznie stroje ludowe. Mo 
żerny na niej zobaczyć piękne u- 
biory mazowieckie, lubelskie, kra 
kowskie, podhalańskie, śląskie i 
inne. Niestety, nie ma stroju ka 
szubskiego, a region nasz repre­
zentują jedynie czepce.

Wystawa, czynna codziennie od 
godz. 10 do 19, cieszy się dużym 
zainteresowaniem mieszkańców 
Gdańska. Niestety, mniej intere­
sują się nią gospodarze naszego 
miasta, Prezydium MRN a także 
Prezydium Woj. RN, do których 
kierownictwo wystawy zwracało 
się już kilkakrotnie o pomoc w i miesiąca temu. Dzisiaj sklep je-

Gdyni, chciał kupić piórnik. Z 
poprzedniego pozostały tylko 
szczątki. Zdawałoby się, że nic 
mu nie powinno stanąć na prze 
szkodzie. Zbliża się przecież rok 
szkolny, a piórnik — to składo­
wa część ekwipunku uczniowskie 
go. To, co mu jednak pokazano 
w najbliższym sklepie MHD z 
materiałami papierniczymi, nie 
zasługiwało według niego na 
miano piórnika.

— Ceratowy piórnik? Phi, prze 
cięż on mi się zaraz podrze. I 
jeszcze za 13 zł. — Oburzenie 
Waldka nie miało granic. Na pró 
żno jednak biegał po mieście: 
nawet w sklepie wzorcowym 
przy ul. Świętojańskiej nie mógł 
otrzymać solidnego, drewnianego, 
politurowanego piórnika. — Nie 
ma, brzmiała wszędzie odpo 
wiedź. Gdyby nasz malec przyje­
chał do Gdańska i zajrzał do je­
dnego z najlepiej wyposażonych 
sklepów papierniczych (nr 30 
przy ul. Długiej) — również by 
go nie dostał.

W tym samym czasie, kiedy 
Waldek bezskutecznie usiłował 
kupić piórnik, jakaś — powiedz­
my — Krysia, Jadzia i Julek 
chcieli zaopatrzyć się w kredki, 
stalówki („ale nie w krzyżówki, 
tylko takie dobre z kulką...“), 
stukartkowe bruliony bezdrzew- 
ne, papier do okładania zeszy­
tów, czy nawet ołówki „Klej­
noty“. Ich sprawunki nie zawsze 
kończyły się pomyślnie. Często 
słyszeli sakramentalne: „W tej
chwili nie mamy“. A przecież 
okres nasilenia zakupów w skle 
pach z materiałami papierniczy­
mi jeszcze nie nastąpił, a już 
możemy zanotować braki. Co na 
tomiast będzie w pierwszych 
dniach września? Sytuacja wy­
maga więc rozwiązania.

Większość sklepów z artykuła­
mi papierniczymi wzięło sobie 
głęboko do serca sprawę zbliża­
jącego się roku szkolnego. Kie­
rownik sklepu nr 30 przy ul. Dłu 
giej w Gdańsku, ob. Kołat, roz­
począł przygotowania już półtora

podłączeniu światła do barki (po 
trzeba tylko 50 m kabla), jak do 
tychczas bez skutku. A gdyby by 
ło światło, wystawa mogłaby być 
otwarta codziennie do godz. 21.

go zapięty niemal na „ostatni 
guzik“, prawie wszystko można 
w nim kupić. Ale to, co posiada, 
wystarczy zaledwie na kilka dni. 
Już więc w pierwszych dniach

kiem“. Nie jest to przyjemne ani 
dla sprzedawców, ani tym bar­
dziej dla kupującego. Dlatego też 
kierownicy poszczególnych skle-

żają sekcję artykułów papierni­
czych Wojewódzkiego Zarządu 
MHD.

Sprawę można i trzeba roz­
wiązać. Należy domagać się zre-

pów stali się ostatnio częstymi i alizowania zamówień na braku­

jące artykuły szkolne 
przez drobną wytwór­
czość. Poza tym warto 
byłoby zastanowić się 
nad możliwością doko 
nania przerzutów nie­
których artykułów z in­
nych województw, 

gdzie jest ich niekiedy 
pod dostatkiem. Prze­
cież jeszcze niedawno 
kierownicy sklepów o- 
trzymali obszerne pro­
spekty warszawskiej i 
poznańskiej „Spólnoty 
Pracy“, które ulegając 
likwidacji proponowały 
sprzedaż brakujących u 
nas artykułów. Wielu 
kierowników sklepów 
chętnie skorzystałoby z 
tej możliwości. Na

gośćmi Centrali Hurtowej Prze- przeszkodzie jednak stoją podob- 
mysłu Papierniczego. Jednak i no... delegacje służbowe, 
ona świeci pustkami, nie może w A za kilka dni coraz więcej 
pełni zaspokoić zapotrzebowania Waldków, Julków będzie dopomi 
sklepów. A przecież artykułów nać się o piórniki, kredki, bru- 
szkolnych nie powinno zabrak- Ilony itp. rzeczy. Wtedy okaże 
nąć, stać nas na to, ażeby każ- się, że nasi zaopatrzeniowcy są 
dy uczeń otrzymał ich pełny kom; nieprzygotowani. A będzie już za 
piet. Zarysowujące się już w j późno. (jaz)
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„Sprawa drobiła ale...“
...nadal nie wyjaśniona. W migaw­

ce pod tym samym tytułem (Dz. Bałt. 
nr 192) krytykowaliśmy brak papiero 
wych torebek lub niewłaściwe ich wy 
korzystanie w sklepach spożywczych 
Orłowa. G-dyńska PSS wyjaśnia nam, 
że opakowania papierowe otrzymuje 
z CHPP w ilości zaplanowanej przez 
ZSS w Gdańsku. PSS podaje również, 
że przydziały te nie pokrywają po­
trzeb Nie wiemy natomiast dlaczego 
w pewnych okresach sklepy posiada­
ją tylko małe półkilogramowe toreb­
ki, w Innych zaś duże. przeważnie 
zmniejszane na poczekaniu czyli po 
prostu niszczone.

Przecież właśnie w takim wy­
padku tj. braku dostatecznej ilo 
ści torebek trzeba szczególnie o-

75)

Obeszli lądowisko, zajrzeli do szopy ze zwiezionymi tam wor­
kami „azotoxu“, przeszli obok beczek z benzyną i smarami osło­
niętych daszkiem z tarcic, zatrzymali się na chwilę przy radio­
stacji pofowej. Piotr od niechcenia pytał o to i owo, ale widać- 
było, że wyjaśnienia Wyroby interesują go akurat tyle, ile spra­
wozdanie z rewii mód mogłoby Interesować skazańca w przed­
dzień egzekucji. Mimo to Wyroba się nie zrażał i opowiadał 
o swych poczynaniach nie szczędząc szczegółów.

Wreszcie weszli do namiotu i komendant wyprawy uroczy­
ście zwrócił się do Hanki;

— Koleżanko Fiisakówna, to jest kapitan Maresz.
Koleżanka potrząsnęła głową z łobuzerskim uśmiechem i wy­

ciągnęła rękę do Piotra, który patrzył na mą z wyraźnym upodo­
baniem.

— Jest naprawdę bardzo ładna — pomyślał.
— Dzień dobry pani — powiedział. — Janek mi mówił, że pa­

nią tu zastanę.
— To wy się znacie? — zdziwił się Wyroba.
Hanka czuła, że się czerwieni, ale opanowała zmieszanie.
— Uhm — odrzekła nie odwracając wzroku. — I to z jak 

najgorszej strony: ja go do krwi pokłułam przy pewnej okazji, a on 
nie dotrzymał obietnicy i zaraz będzie się z tego tłumaczył, ale 
mu to nic a nic nie pomoże.

Piotr się uśmiechnął. Cierpki osad zniechęcenia i apatii, kJ 
ry zatruwał mu pogodę tego dnia, zdawał się teraz znikać, jakby 
rozpuszczony przez jasne spojrzenie tej miłej dziewczyny.

— O - jej! Naprawdę? — powiedział patrząc jej prosto w oczy.
f— No, jeszcze zobaczymy. Może mu się zada jakąś pokutę i jak 

obieca poprawę, to kto wie.« A gdzie jest Janek?.

— Trzyma się go w ukryciu, jako zakładnika — oświadczył 
Piotr wyniośle, — Przewidywało się z góry te pogróżki i jeżeli 
pokuta miałaby być uciążliwa— no to sama panj rozumie...

— Szantażysta!
— To nie szantaż, tylko obrona konieczna.
— Tym pan nic nie wskóra. Już lepsza byłaby bezwarunkowa 

kapitulacja.
— Nigdy — odrzekł Piotr z patosem. — Z tarczą, albo na tar­

czy!
Roześmieli się oboje, ku zdumieniu Wyroby, który, nic z tego 

nie rozumiał i patrzył na nich poruszając nozdrzami, jakby wę­
szył w powietrzu jakiś tajny spisek lub zdradę.

— Janek jest przy maszynie — powiedział Piotr, — Muszę 
tam do nich zajrzeć. Pójdzie pani ze mną?

Skinęła głową.
— Chodźmy.
Wyroba odprowadził ich wzrokiem do wyjścia. Jakaś niezu­

pełnie sformułowana refleksja o zmienności, czy nawet o prze­
wrotności natury kobiecej zaświtała mu w głowie.

A ten Maresz... — uśmiechnął się kwaśno. — Wyglądał, jakby 
go cały świat przestał obchodzić, a potem nagłe — jak tylko j> 
zobaczył — zaczął się do niej zalecać! „Pokłuła go“... — co to 
miało znaczyć? — wzruszył ramionami.

Mniemał, że jest rozsądna i znacznie poważniejsza. A ten 
przyszedł, powiedział parę głupstw i zabrał ją bez żadnych cei\ 
monii... Co jej się mogło w tym człowieku podobać? Dlaczego 
z nim poszła, nie obejrzawszy się nawet, choć przecież przed 
chwilą...

Znów doznał uczucia, jakie już raz go nawiedziło; czegoś po­
średniego między rozczarowaniem, zawodem i żalem, oo jednak 
nie przeszkadzało mu myśleć jednocześnie o innych, stokroć waż 
mejszych i bardziej realnych sprawach, które nie mogły podle­
gać tego rodzaju nastrojom, czy też sentymentom.

Na godzinę piętnastą były wyznaczone zbiórki przy samolo­
tach, ostateczny przegląd maszyn przed rozpoczęciem lotów i od­
prawa. Należało jeszcze odebrać ostatni komunikat meteorologicz 
ny, zatelefonować do posterunków leśnych w Pogftbiu i w Janinie 
te by tam byli w pogotowiu, bo o szesnastej — start.

(Ciąg dalszy nastąpi)

szczędnie gospodarować posiada­
nym zapasem.

Tresowane 
koty, myszy, kury 

i gołębie...
... oraz wiele innych atrakcyj­

nych numerów jak: jeździectwo, 
trapez, żonglebka i inne zobaczyć 
możesz w programie przybyłego 
do Gdańska największego w Pol­
sce cyrku nr 3.

Premiera przedstawienia cyrko 
wego (program jest ciekawy i a- 
trakcyjny — większość numerów 
zespół pokaże na swych gościn­
nych występach w Czechosłowa­
cji, gdzie udaje się po powrocie 
z Wybrzeża) odbędzie się dziś 26 
bm. o godz. 19,15 na Placu Ze­
brań Ludowych w Gdańsku.

W ciągu następnych dni pow­
szednich przedstawienia rozpo­
czynać się będą również o godz. 
19.15, w niedzielę i święta o 15,30 
i 19,15.

Bilety nabywać można w „Or­
bisie“ i w kasie cyrku.

Pokaz sprawności 
Portowych Straży Pożarnych

W każdej dziedzinie pracy por­
towej mamy spore osiągnięcia. Ma 
je również Portowa Straż Pożar­
na. Powodem tego, że w porów­
naniu z latami ubiegłymi coraz 
rzadziej zachodzi potrzeba inter­
wencji straży pożarnej w porcie 
— jest fakt, że nasi strażacy — 
portowcy prowadzą energiczną, 
stałą akcję zapobiegawczą, dzię­
ki której usuwa się „w zarodku“ 
przyczyny powstawania pożarów.

Sprawność Portowych Straży 
Pożarnych trzech największych 
naszych portów: Gdańska, Gdyni 
. Szczecina — będziemy wszyscy 
mogli zobaczyć w nadchodzącą 
niedzielę, 29 bm. ua Placu Zebrań 
Ludowych w Gdańsku (przy Bra 
mie Oliwskiej). Początek pokazu 
o godzinie 9 rano.

(bj)
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A było to tak...
■W dniu 1 bm. przyszedłem o 

godz. 4.40 rano na dworzec ko­
lejowy w Tczewie, aby wykupić 
bilet na przejazd z Tczewa do 
Piły przez Starogard, pociągiem 
odchodzącym o godz. 5.05. Byłem 
więc na stacji na 25 minut przed

odja dem pociągu. Czas wyda­
wałby się wystarczający, gdyby 
nie fakt, że na 6 okienek kaso­
wych było czynne, tylko jedno, 
a przed nim stała kolejka, złożo 
na z osiemdziesięciu osób. Spo­
kojnie stałem 15 minut, ale wi­
dząc, że coraz więcej ludzi podcho 
dzi do kasy bez kolejki i że nie 
mam już prawie żadnych szans 
na to, aby w sposób legalny zdo 
być bilet — wsiadłem do pocią­
gu, uprzednio zgłaszając konduk­
torowi (jeszcze na stacji w Tcze 
wie) o braku biletu. Jak świad 
czy załączony bilet nr 079908 za 
płaciłem 30 zł tytułem kary.

Jeżeli ktoś próbuje jeździć „na 
gapę” to zupełnie jest słuszne, że 
płaci karę, ale z jakiego tytułu ja 
mam być poszkodowany, skoro 
przyszedłem na dworzec 25 min. 
przed odjazdem pociągu? Gdyby 
przy tej ilości pasażerów były 
czynne choćby tylko dwa okien­
ka kasowe, na pewno wszyscy 
ludzie byliby obsłużeni i nie by­
łoby takich kar, jak moja.

Proszę o wyjaśnienie kto pono­
si winę za to, że musiałem zapla 
cić o 30 zł więcej i dlaczego rano 
(np. w pierwszym dniu miesiąca, 
kiedy może ludzie wykupują je-

Ważne dla plantatorów
lnu I konopi

Gdańskie Przeds. Skupu Suro w 
ców Włók. i Skórz. przystąpiło 
16 sierpnia bm. do odbioru lnu i 
konopi. Odbierający plon lnu i 
konopi pracownicy zostali przesz 
koleni w dziedzinie klasyfikowa­
nia i rozliczania plantatorów.

Sieć punktów odbioru jest tak 
rozłożona, by każdy plantator 
miał do punktu jak najbliżej. 
Maksymalna odległość od miej­
sca zamieszkania do punktu sku 
pu wynosi 15—17 km.

Aby skup odbywał się spraw­
nie, konieczne jest, aby plon 
wozie był ułożony wg. długości, 
co ułatwi znacznie pracę klasyfi­
katorowi. Plon musi być suchy, 
posortowany i powiązany w snop 
ki.

V Na każdym punkcie są komisje 
kontrolne składające się z miej­
scowych aktywistów społeczno- 
politycznych powołane do załat­
wiania wszelkich spraw spornych 
powstałych między plantatorem 
a przedsiębiorstwem.

Należy bezwzględnie przestrze 
gać terminów dostaw przewidzia 
nych w kalendarzach dostaw, o- 
raz odstawić plon na runkt wyz­
naczony dla danej gromady.

szcze bilety miesięczne) na stacji 
w Tczewie jest czynne jedyne 
okienko?

Jan Bem 
Tczew

, Mogę podać nazwiska
świadków, którzy widzieli co się 
działo w tym dniu przed kasą.

J. B.
Przypuszczamy, że wyjaś­

nień udzieli już DOKP, jako 
bardziej od nas kompetentna,..

Red.

W innych listach
TEGO NIE LUBIMY

Tak, to naprawdę nieprzyjemna hi- 
stona gdy jajka kupione w Tczew- 
skiej Spółdzielni Spożywców w skle­
pie nr 47 okazują się nieświeże Czę­
sto się tak niestety zdarza, jak’ pisze 
nasz korespondent ob. Jan Wieki, po­
nieważ aparat służący do prześwietla- 
ma jaj Jest nieczynny, a „na oko“ nie 
o a rdzo można ocenić jakość i świe­
żość tego towaru. Stąd też są narze­
kania wielu klientów no i... ta notat­ka.

jZ POWODU REMONTU
sieci elektrycznej ulice Oruni były 

nieoświetlone — wyjaśnia ZSE - 
Gdańsk. Obecnie, po zakończeniu ka­
pitalnego remontu znów lampy ulicz­
ne są czynne. Tak więc „Oruńskie 
sprawy“ <not, z 7 bm.) wyraźnie się rozjaśniły.. v
MPO DZIAŁA

— tak nas zapewnia Prez. MRN w 
Gdańsku w odpowiedzi na not. Pro 
simy o pojemniki“, Domy nr nr 37, 
37a przy ul. Waryńskiego we Wrzesz­
czu otrzymały dodatkowo 6 pojemni­
ków, bo dotychczas było ich rzeczy­
wiście za mało jak na tak dużą ilość 
mieszkańców. MPO będzie oczyszczać 
częściej te posesje, aby nie dopuścić 
do takiego stanu zaśmiecenia jak to 
się przedtem zdarzało.
BRAWO ELEKTROWNIA!

Ob „gewu“ z Sopotu jest pełen za- 
cńwytu dla sprawnej pracy Pogotowia 
elektrowni sopockiej, które w niespeł 
na 15 minut po zawiadomieniu o „na­
waleniu“ światła w mieszkaniu przy 
ul. Dr-a Kubacza 3 przysłało montera. 
Jest to dowód szybkiego reagowania 
na sygnały z miasta, a tym samym 
właściwego pojmowania obowiązków. 
TROCHE CIERPLIWOŚCI 

— a skończą się narzekania na słaby 
gaz w Oliwie — zapewniają Zakłady 
Gazownictwa Okręgu Gdańskiego wy­
jaśniając równocześnie, że sieć gazo­
wa w Oliwie była budowaną jako sieć

dla dzielnicy willowej, gdzie zużycie 
gazu nie było tak duże, jak obecnie. 
Obecnie domy oliwskie stały się pomie 
szczeniami dla kilku rodzin, a w 
związku z tym, wzrosło zapotrzebowa­
nie na gaz. Stosując się do życzeń 
mieszkańców, rozdrobniono wewnętrz 
ne instalacje, wstawiając po kilka ga­
zomierzy, przez co zużycie gazu wzro 
sło. a przewody pozostały w tym sa­
mym przekroju. Wymiana gazocią­
gów ulicznych, Jak i również dopływów 
domowych, nie mogła nadążyć za za­
potrzebowaniem, co spowodowało za­
burzenia w dopływie gazu. ZGOG sta 
rają się zachować pełną przepustowość 
gazociągów przez jak najczęstsze prze­
czyszczanie ich, choć radykalnie porno 
gło by tu wymienienie sieci ulicznej 
na większą średnicę. Ul. Jana Husa 
jest wstawiona do planu kapitalnego 
remontu, który będzie wykonany w po 
czątkach IV kwartału br.

Odpowiedzi Redakcji
3. Karziewicz, Straszyn. Datujecie 

list 28. 8., piszecie o sprawach, które 
rzekomo się odbyły 26. 8., a pismo Wa 
sze przychodzi do redakcji... 20. 8. Coś 
się tu wyraźnie nie zgadza, więc i wia 
dcmości nie możemy wykorzystać.

„Mieszkaniec“. Gdańsk. Nie poda­
liście nam nawet w przybliżeniu, gdzie 
jest złożona szlaka; nie możemy więc 
interweniować w sprawie jej uprząt­nięcia. H

Stefania Sikora, Wrzeszcz. Dyrek-

\FWIATtO.
Masy wczasujące

Zdecydowanie jestem za umaso .Ponadto
mieniem sportu, turystyki, kultu 
ry i sztuki. Nawet nic nie mam 
przeciwko pieśniom masowym z 
rana na pusty żołądek, przed 
śniadaniem. Potrafię znieść w 
pokorze, aczkolwiek bez entuzja­
zmu,'zaszczytne miano „Masy pra 
cującej“ w referacie prelegenta, 
co trzecie zdanie. Ale kiedy spra­
wiam sobie na wczasy jedyną i 
uroczą suknię w różowe malwy, 
fason z MED z klapkami, chcę 
tym koniecznie podkreślić swoją 
indywidualność. A tu co się oka­
zuje kierowniczka domu wyp.
— w różowe malwy z klapkami. 
rv spólmieszkanka z pokoju ut 6
— różowe malwy choć bez kla­
pek. Świeżo poznana pani Zosia z 
Częstochowy — malwy i klapki. 
Pani Sylwia z Warszawy — jed-

cJa MHD odpowiednio pouczy ^sprze-'no j, Jfu3ie. Juk tam razem za- 
dawczynię j będziecie mogli otrzymy- j Ntadly śmy do obiadu, to od razu

zrobiło Bia - ------ •wać mleko. malwowo i masowo

Ma starcie piąfaiarskiego maratoiiu

5 dni walk o mistrzowskie tytuły
udziałem 1(58 ___ , . ~ JZ udziałem 168 zawodników 

rozpoczęły się w środę w haii 
przy ul. Słowackiego we Wrze­
szczu . indywidualne mistrzostwa 
Polski juniorów w boksie. Tur­
niej, który trwać będzie 5 dni, 
otworzył śędzia główny zawodów,

wiceprzewodniczący Selkcji Bok­
su GKKF Roman Lisowski. Pod­
niesienia flagi dokonał zeszłorocz 
ny mistrz Polski Poleks II w a- 
syście Arszeniaka i Łukomskiego.

W pierwszych walkach elimina

Sportowcy Zakładów 
im. Wielkiego Proletariatu

w Hbłągu
zrealizowali roczny plan 
zdobywania odznak SPO

przed południem najlepiej wypad 
li reprezentanci Stali, wygrywając 
wszystkie swoje walki. Z 19 spot 
kań przedpołudniowych najbar­
dziej emocjonujące były poje-

. - ----------------- -- dymki: Kranz (Start)_Mohl (U- „ .
eyjnych rozegranych w środę nia), Matlak (LZS) _ Kowaliło W dniu 17 czlonkowie ko

(Start), Obala (Włókniarz) — Wiel! ,a, “Patowego Spójni przy Za­
susz (LZS), Rojewski (Kolejarz) i . a;lach im- Wielkiego Proleta- 

Bielecki (Zryw), oraz Kapa i na . w E1blągu zameldowali o 
(Włókniarz) — Pacuski (Włók-i Zr,e^Iizovvaniu _ roczneSO planu 
marz). Wymienieni na pierwszym 
miejscu pięściarze odnieśli zwy­
cięstwa.

W godzinach wieczornych roze 
grano 22 walki. Cechowała je du 
ża zaciętość i dość dobry poziom

Reprezentanci zrzeszeń sportowych ustawieni na ringu w 
czasie uroczystości otwarcia mistrzostw. fot. Ferster

techniczny. Uczestnicy turnieju i ,, pracowników- Poważny 
kondycyjnie również nie zawiedli. wk,ad pracy w organizację Spar

zdobywania odznak SPO iBSPO 
w 547,6 proc. Tak wysokie wyko 
nanie planu zawdzięczają czlon­
kowie tego koła sprawnie zorga­
nizowanej Spartakiadzie zakła­
dowej, w której wzięło udział 
280 pracowników. Poważny

Dziś rozegranych zostanie dal­
szych 40 walk. Początek walk co 
dziennie o godz. 10,15 i 17.

(as)

takiady dała organizacja 
owska, której aktywiści 
udział w przygotowaniu i 
prowadzeniu imprezy.

Porażki tenisistów w Pradze

Oziś wioślarze rozpoczynają w Amsterdamie
mistrzostwa Europy

Dziś na torze Bosbaan pod 
na Amsterdamem wioślarze rozpo­

czynają walkę o tytuły mistrzów 
Europy. We wtorek odbyło się 
losowanie pierwszych eliminacji. 
Wypadły one dosyć pomyślnie 
dla polskich osad, które w pierwr- 
szych biegach nie napotkały naj­
silniejszych przeciwników.

T. Kocerka startuje w czwar­
tym, ostatnim przedbiegu razem 
z reprezentantem Egiptu Nagui- 
bem i Rumunem Verosem; nasza 
dwójka bez sternika: Poniatow­
ski, H. Kocerka jedzie w drugim 
przedbiegu wraz z osadami Danii 
i Zagłębia Saary, a czwórka bez 
sternika: Schwarcer, Jagodziń­

ski, Antkowiak, Daszkiewicz _
wylosowała czwarty przedbieg 
wraz z osadami Jugosławii, Tur­
cji i Niemiec zachodnich.

Chiny Ludowe
przyjęła do IMF
W dalszym ciągu obrad Kongresu 

IAAF przyjęte- do Międzynarodowej Fe 
deracji Lekkoatletycznej 7 krajowych 
związków lekkoatletycznych; wśród 
nowych członków znajduje się także 
Chińska Republika Ludowa, natomiast 
kandydatura NRD została odrzucona.

W wyborach do poszczególnych ko­
misji IAAF, Polska otrzymała miejsca 
w najważniejszej komisji regulaminów 

Zagadnienia związane z przepisami 
dotyczącymi konstrukcji oszczepu nie 
zostały jeszcze rozwiązane. I

W Pradze rozpoczął się międzynaro­
dowy turniej tenisowy z udziałem re­
prezentantów Polski. NRD. Rumunii i 
CSR.

Pierwsze »potkania, które zostały 
przełożone z niedzieli na poniedziałek 
z powodu złych warunków atmosfery­
cznych, przyniosły następujące wyniki:

Gra pojedyncza mężczyzn: Ponda
(CSR) wygrał z Viziru II (Rumunia) 
— 4.6, 8:6, 6:4, 3:6, 6:3, a Svoboda 
(CSR) pokonał Kobutzowa (Rumunia) 

3:6, 6:3, 3:6, 6:3, 6:4. W grze poje­
dynczej kobiet Ryczkówna przegrała z 
Brabelcoyą (CSR) — 1:6. 9:7, 3:6, a Ję 
drzejowska wygrała z Antoncoyą 
(CSR) — 6:1, 6:4. Rzackova (CSR) od 
niosła zwycięstwo nad Panową (Rumu 
nia) 6:4, 6:1.

We wtorek jedynie Olejniszyn 1 Ję 
drzejowska wygrali swoje spotkania. 
Natomiast Piątek, Radzio i Licis oraz 
w grze mieszanej Olejnisjyn i Rycz­
kówna przegrali swoje walki i to z dru! 
giej klasy zawodnikami CSR

OLEJNISZYN pokonał młodego uta- I 
lentowanego Czechosłowaka SCHOEN 
BORNA po ładnej walce 7:3 6:4 2-6 
6:3. ’

PIĄTEK przegrał z VALTA 8:6, 6:2 
4:6, 5:7, 2:6.

RADZIO pokonany został przez BEC

pięć kobiet z miejsca 
zaczęło na siebie patrzeć krzywo 
i krytycznie. Ledwo wytrzyma­
łam do wieczora w tej roli masy 
wczasującej i z obrzydzeniem 
zwlokłam suknię ze siebie, choiva 
jąc ją pieczołowicie na sarno dno 
walizy. Potem już nosiłam indy­
widualnie stary swetr, pocerowa­
ny na łokciach i nareszcie czułam 
się sobą. Ale niedługo. Bo jak 
tylko zaczęły się deszcze, to zno­
wu spotkaliśmy się na deptaku w 
zieleniutkich płaszczykach, w szyj 
cy, mężczyźni i kobiety. Zupełnie 
jak w mundurach. Za to na plaży 
był już większy wybór. Wkładało 
się ostatni krzyk mody: sandałki z 
plastiku na gumowej podeszwie, 
fason znormalizowany ortopedycz 
ny, na płaskie stopy. Za to aż w 
trzech różnych kolorach — iv iól 
tym, pomarańczowym i zielonym. 
W porównaniu z płaszczami to 
nawet był duży postęp.

Po trzech dniach znaliśmy już 
na pamięć wszystkie wzory ki eto 
nów — wyżej wspomniane malwy, 
wytłaczane duże grochy, pop rzecz 
ne paski z cygańską drogą, oraz 
granatowe zarazki cholery pod 
mikroskopem. Żeby nie to, że jed 
ne letniczki były „przy kościa 
inne nie, można by przypuścić, że 
spreparowano je przez kalkę.

Toteż, kiedy do pobliskiej i je­
dynej spółdzielni nadszedł nowy 
ti ansport towaru, wszystkim 
nam zabiły z emocji serca! Nie 
jedząc obiadu, stanęłyśmy w ko­
lejce — i wtedy rozpakowano 
przy nas nowy towar. Cale bale 
kolorowych kretonów! Czego tam 
nie było! Różowe malwy, duże, 
wytłaczane grochy, poprzeczne pa 
ski z cygańską drogą i grana­
towe zaiazki cholery pod mikro 
skopem!

— Ale jest jeszcze gotowa, kon­
fekcja — pocieszył nas kierownik. 
Nawet duży wybór.

— Fasonów? — spytałyśmy.
— Nie.
— Materiałów?
— Nie. Ale dostaliśmy aż 200 

sukienek w różowe malwy s klap 
kami. Można wybierać do woli, 
bo czasem klapki wypadają krzy­
wo...

Wobec tego przestałam się dzi 
wić, że wiele kobiet kupuje oka- 
zyjnie w komisie skrzyżowanie 

uległ,peleryny z wycieraczką do bu-

ZMP-
wzięli
prze-

KA 7:5, 1:6, 6:4, 4:6, 2:6, a LICI1
DOBESOWI 8:6, 2:6, 6:3, 3:6, 3.6. 1 ~ . J ---------- w v"<~

JĘDRZEJOWSKA zmierzyła się ze i .w'’’ a kiedy juz wszyscy widzą, 
swoją dobrą znajomą HOLECKOVĄ, że rękawy wyrastają Z brzucha

wloką się po ziemi> »
jowska zakwalifikowała się do n%\moww<-
turmeju — Cudowne wdzianlco, takiego

Ryczkówna 1 Olejniszyn przegrali z\nikt nie ma. V
parą czechosłowacką Rampacova, Do- I Krystynabes 4:6, 6:3. 2:6,

dPJ§lSS®!£
CZWARTEK — 26. 8. 54 R. 

na fali 202,16
6.00 — Stan pog. 1 DZIENNIK. 6.15 

- Koncert solistów, 6.30 — Kai Rad 
6.37 — Koncert. 6.40 — Komunikat 
PIHM. 7.00 — Stan pog. 1 DZIEI4NIK.

— Muzyka. 7.40 — Komunikaty.
• 7.43 Program. 7.48 — Stan pog. 
7.50 — WIADOMOŚCI. 7.55 — Program 
8.00 — Muzyka rozr. 8.25 — Serwis 
CZRM. 8.28 — c. d. muzyki, 8.30 — 
Dla dzieci. 11.50 — Komunikaty. 12.04 
WIADOMOŚCI, 12.10 — Muzyka rozr.
12.25 — Radziecka muz lud 12 45 _
Aud. dla wsi. 13.00 — Komunikat
PIHM. 13.05 — Program. 13.10 —
PRZEGLĄD PRASY. 13.15 — Koncert 
rozr. 14.00 — Wiadomości 14.05 — 
Informacje. 14.09 — Kom. o stanie i

wód. 14.10 — Muz. baletowa. 15.10 — 
Radiowy Klub Racjonalizatorów 15 15
— Koncert solistów, 15.40 — Swojskie
melodie. 16.00 — Słuchowisko dla mło 
dzieży „Euscalduna“. 16.15 — Przy 
muzyce o sporcie. 16.25 — Muzyka
lud. 16.40 — Audycja morska. 16.50
— Muzyka lelcka. 17.00 — Dla dzieci
17.30 — PRZEGLĄD WYDARZEŃ. 17.40
— Aud. świetl. z Domu Rybaka w 
Tolkmicku. 18.05 — Audycja dla ko­
biet. 13.10 — Rozmawiamy ze słu­
chaczami. 18.15 — Wiadomości. 18.20
— Mistrzowie sceny operowej 18 50 —
Pogad. przyrod. 19.00 — Muzyka i akt 
19.25 — Nowe wiersze St. Wygodzkie- 
go. 19.45 — Kompozytor tygodnia.
20.30 — Słuchowisko. 21.30 — Stan
pog. 1 DZIENNIK. 21.45 — Wiad.
sportowe. 21.50 — Muzyka tan 21 50
— Dziennik rybacki. 22.00 — c. d. mu 
zyki. 22.20 — „Sprawiedliwy wyrok“

opow. 22.40 — „Śpiąca królewna“ 
P. Czajkowskiego. 23.35 — Sonata Nr 
1 Skriabina. 23.55 — OST WIADO­
MOŚCI.

OBWIESZCZENIA
„Z dniem 14. 8. 54 r. Biuro Przepustek przy 

Straży Obiektów Portowych w Gdańsku No- 
wym-Porcie, zostało przeniesione z Nowego Por­
tu ul. Bugaj Nr 27 do Nowego Portu ul. Solec 
Nr 1 pierwsze piętro.

KOMUNIKAT
Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w 

Gdyni podaje do wiadomości, że od dnia 1. IX. 
1954 roku na podstawie Uchwały PMRN 
Nr XXXIV/205/54 z dnia 10. VIII. 1954 r. — bę­
dzie doliczać opieszałym lokatorom 10 proc. od 
należności dodatku za zwłokę w wypadku nie 
zapłacenia czynszu i świadczeń w terminie, tj. 
w dniach od 1 do 8 każdego miesiąca za miesiąc 
bieżący, oraz 10 proc. za każdą zalegającą kwotę 
za miesiące następne.

__________ ________  1622-K

FACHOWCY POSZUKIWANI

15 stolarzy wykwalifikowanych zatrudni natych­
miast Stocznia Północna w Gdańsku. Wynagro­
dzenie w/g umowy zbiorowej. Zgłoszenia oso­
biste w dziale kadr od godz. 8.00 do godz. 14.00. 
Gdańsk ul. Marynarki Polskiej 177. 1626-K

■ wfxu-xij MuraHwama immmsam ; wmceaMamaacuuu

Szkutników, uszczelniaczy, niterów i księgowych
o wysokich kwalifikacjach zawodowych zatrudni 
od zaraz Gdyńska Stocznia Remontowa w Gdy­
ni. Zgłaszać się przez samodzielny Oddział Za­
trudnienia w Gdyni. 1627-K

3 ekonomistów, 1 kierownika oddziału zaopatrze­
nia robotniczego i robotników niewykwalifiko­
wanych zatrudni dział kadr ZPG. Warunki pła­
cy do omówienia w Zarządzie Portu Gdańsk — 
Nowy Port ul. Oliwska Nr 35 pokój Nr 6.

OGŁOSZENIA DROBNE

K ü P N O
MATERIAŁ angielski krepę 
marengo, fianelę na spod­
nie natychmiast kupię. So­
pot, Grunwaldzka 22/1, 
godz. 17—18, 5785-G

WÓZEK dziecięcy kupię. So 
pot, Stalina 657 m. 7.

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM Leitz-Wetzlar 
III C Sumitar teleobiekty­
wy — dodatki Zorka — 
exportowa. Wrzeszcz, Poli­
techniczna 14/2 telef. 421-80

SZAFĘ trzydrzwiową z lu­
strem, kredens, motocykl 
SHL nowy, kocioł pralnię — 
emaliowany sprzedam — 
Wrzeszcz, Bohaterów Ghetta 
Warszawskiego 4—6.

5788-G

SZAFĘ trzydrzwiową w 
bardzo dobrym stanie sprze 
dam. Gdańsk, Gdyńskich 
Kosynierów 6/12. Godz, 
18—20. 5749-G

SPRZEDAM pianino i west 
falkę, Sopot, Wybickiego 30 
Ogórkiewlcz, 3158-P

SPRZEDAM motocykl DKW- 
NZ stan idealny. Gdynia, 
Targowa 22/24 garaż Nr 1 
(podwórze). 5790-G

SPRZEDAM nową szafę trzy 
drzwiową fornierowaną o- 
rzechem kaukaskim. Gdy­
nia Pomorska 8/2 Cząstką.

SPRZEDAM rower damski w 
dobrym stanie. Wrzeszcz, 
Kochanowskiego 81—1

SPRZEDAM młodą krowę 
Gdańsk-Trojan, ul. Sienna 
16b m. 8, po godz. 15.00.

SPRZEDAM sypialnię białą 
— komplet Sopot. Chmie­
lewskiego 3 I p. tel Nr 
511-35. 3178-P

SPRZEDAM odkurzacz w 
pierwszorzędnym stanie — 
komplet. Sopot, Paderew­
skiego 15 m. 2 godz. 17—20.

SPRZEDAM pianino Röm- 
hildta 8000, Zgłoszenia 
320-70 wewn, 154. 5806-G

ŁOK/.LE
ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuch 
nią na mieszkanie mniejsze 
podwarszawskie Oliwa. Sło­
neczna 3—4. 1608-K

ZAMIENIĘ z pracownikiem 
PLO 2 pokoje z kuchnią, la 
zienką, przedpokojem na 3 
pokoje z kuchnią, możliwo 
ścią trzymania inwentarza, 
Gdynia, Bat. Chłopskich 
21/3.________________5711 - G
POSZUKUJĘ pokoju ume­
blowanego na terenie trój­
miasta. Cena obojętna O- 
ferty pisemne: Wojdaiioiy-
ski Gdynia. Czerwonych Ko 
synlerów 41, 3168-P

ZAMIENIĘ odremontowany 
lokal 5-pokojowy ze służbów 
ką, wygodami, słoneczne w 
dz.elnicy willowej Wrzesz­
cza — na willę jednorodzin 
ną z wygodami w Oliwie, 
Sopocie (pokój — kuchnia) 
trasa Wrzeszcz — Gdańsk 
Zgłoszenia poste restante 
Gdańsk 6. Wlnczuk.

SAMODZIELNE mieszkanie 
dwupokojowe z kuchnią, o- 
grodem, możność trzymania 
inwentarza zamienię na 
większe mieszkanie. 3 poko­
je z kuchnia w centrum 
Gdańska lub Wrzeszcza — 
Gdańsk-Suchonino (dawr- 
niej Cygańska Góra) Beet- 
hovena 139. 5744-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuch 
nią, służbowy, wygody, gaz, 
słoneczne w centrum Łodzi 
na podobne lub domek jed­
norodzinny w trójmieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
są“ Gdańsk „5797“.

MIESZKANIE samodzielne 
dwa pokoje z kuchnia w 
Bydgoszczy Czyżkówko las, 
zamienię na takie samo w 
Gdańsku - Wrzeszczu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „5802“.

ZAMIENIĘ komfortowe mie 
raka nie w Szczecinie na mle 
szkanie w trójmieście. Gdy­
nia 1 poste restante Wąś- 
mlowska. 3169-P

ZAMIENIĘ pokój słoneczny 
balkonowy w Gdyni wejście 
z klatki schodowej na pokój 
z kuchnią ewentualnie 
wspólną kuchnią w Gdyni 
śródmieściu lub Sopocie. 
Wiadomość: Gdynia, Korze 
niowskiego 3. Lewandowski 
tel, 53-43. 5805-G

W POZNANIU 2’/« pokoju z 
kuchnią komfortowe zamle 
nię na pokój z kuchnią — 
komfortowe w Gdyni. Wia­
domość : Godurkiewicz Gdy 
nia, Warszawska 61.

ZAMIENIĘ dwa mieszkania 
po jednym pokoju z kuch­
nią, gazem na mieszkanie 
trzypokojowe z kuchnią w 
Gdańsku Wrzeszczu. Wiado 
mość Gdańsk-Siedlce, Oj­
cowska 69. 5809-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką, ogródkiem w 
Szczecinie na takież lub 
mniejsze w trójmieście. Zgło 
szenia: Szczecin, Poniatów
skiego 57/1. 3153-PG

ZGUBY
ELŻBIETA Kruczyńska, —
Gdynia, Waszyngtona 13 _
zgubiła przepustkę.

OSOBĘ, która zabrała tecz­
kę z korytarza Politechniki 
19. VIII, 54 godz. 13,30 pro­
szę o odesłanie zawartości. 
Janusz Kowalski, Gdańsk - 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 3.

TOKARSKI Zygmunt _
Gdańsk, Rybak! Górne 10 
zgubił legitymację służbo­
wą WPKGG Nr 2328

CZERNIEWSKI Jerzy — 
Wrzeszcz, Poprzeczna 2 zgu 
bił świadectwo Liceum Te­
chnicznego w Elblągu

LITERSKI Zygmunt, Tczew 
Wybickiego 3 zgubił leg. Zw‘ 
Zaw. 428614. 5793-G

WITKOWSKA Regina — 
Gdańsk, Zakopiańska 8f 
zgubiła bilet służbowy tram wajowy. 5798-G
ZWARA JAN, Wrzeszcz, Je­
sionowa 3 zgubił przepustkę 
Stocznj Gdańskiej.

MYSZKA Stanisław, Gości 
cino zgubił pokwitowanie 
zdania ankiety na dowód o- 
sobisty, 3183-P

BOULGE Eugeniusz — 
Gdańsk-Olszynka, Dworko­
wa 16a zgubił przepustkę, 
legitymację Stoczni Gdań­
skiej, pokwitowanie zda­
nia ankiety na dowód oso­
bisty, leg. stopnia stocznio­
wego^______ 5807-G

ZAJCHOWSKI Stanisław —• 
Wrzeszcz, Chrobrego DS 8 
zgubił przepustkę stałą 
Stoczni Gdańskiej.

TEŻYK Marla zgubiła de­
cyzję wydaną w 1945 r. na 
mieszkanie w Gdyni pray 
ul, Wojewódzkiej 17/2.

NAUKA

Chcesz być KWALIFIKO­
WANĄ maszynistką - steno 
gr&fką? Zapisz się na kur­
sy Stowarzyszenia Stenogra 
fów i Maszynistek — 
Wrzeszcz Grunwaldzka 76 
róg Rutkowskiego, Gdynia 
Abrahama 8 przed i po po­
łudniu codziennie. 1482-K

ROŻNE

Zamówień to 1 wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego“ przyjmują listonosze. — Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł Dzienik
Druk. Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk z&m. 2521 — w-5 Ba«rr można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży

ZAGINĄŁ dn. 23 bm. bia­
ły pudelek belgijski. Zna­
lazcę prosi się o odprowa­
dzenie za wynagrodzeniem 
Gdynia. Śląska 51 III 43.

PRZYBŁĄKAŁ się pies ma­
ści brązowej. Wrzeszcz 
Traugutta 31. Po trzech 
dniach uważam za własność.

dzienników t czasopism.


